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Zakończenie obrad Kongresu Intelektualistów

1 Warszawy w iw ia t 
-  glos serca i rozumu

Fcsl^nfe o pokój i bezpieczną przyszłość narodów
W A R S ZA W A  PAP. „Łączy  nas dążenie d« poko ju  trw a łego przyśw iecających obradom  w a r- 

i  spraw iedliw ego, do św iata bez b ron i m asowej zagłady, do szaw skim  w ysłuchane zostały 
św iata lepszego i ba rdz ie j bezpiecznego”  — głosi posianie ze szczególną uwagą i respek- 
p rzy ję te  19 bm. na zakończenie warszawskiego Kongresu In te - tem. Po trzecie — ta debata na 
Ic k tu a liitó w  w  O bronie P oko jow e j Przyszłości Św iata. S łowa na jw yższym  szczeblu in te le k tu - 
te oddają ducha warszawskiego spotkania In te lek tua lis tó w , d la a lnym  na tem at żyw otnych 
k tó rych  sprawą nadrzędną jest troska o zachowanie na jw yż - spraw  dla ludzkości, zbiegła się 
szego dobra ludzkości, ja k im  jest pokó j na Z iem i. w czasie z dalekosiężnym , pe ł-

. , , , , ,, , ,  nym  zbaw iennych o fe rt dla
KO NG RES In te le k tu a lis tó w  Sp ra w y  poko ju  światowego, dla 

s ta ł się wydarzeniem  o ogrom - rozbro jen ia  i  usunięcia zagro- 
nym  znaczeniu d la starań o po- żenią wojennego, oświadcze- 
ko jow e ju tro . Zadecydow ało o ni€m  M icha iła  Gorbaczowa, k tó  
tym  w ie le  czynn ików . Po p ie rw  ry  w  im ieniu  socjalistycznego 
size by ła  to  autentycznie sze superm ocarstw a przedstaw ił 
roka, ogarn ia jąca w szystkie św ia tu  zachęcającą w iz ję  ju tra  
kon tynen ty , rasy, obozy p o litycz  poko ju. Po czwarte wreszcie — 
ne i św iatopoglądowe, reprezen żywe, pełne o tw a rte j i szczerej 
tacja ludizi o s^zczegómym — z w rm ia n y  zdań. dvskusje in te - 
uw agi na swoje pow ołanie i le k tu a lis tó w  ze " wszystkich 
przygotow anie autorytec ie  i stro n  św iata, p rzyn io s ły  prze- 
pow inności do w ypow iadan ia  ogrom ny dorobek i w iedzę o 
się w  sprawach ludzkości. Po zagrożeniach, o tym  w szystkim  
drugie — obrady w arszaw skie * - * • '
in te le k tu a lis tó w  z całego św ia­
ta wsparte zostały n iezm iern ie 
długą serią posłań i adresów 
autorstw a w yb itnych  mężów 
stanu, przyw ódców  państw , na­
rodów, p a r t ii i  na jróżn ie jszych 
ugrupowań, osobistości o ogrom 
nym  autorytecie p o litycznym  i 
m ora lnym , wśród k tó rych  zna­
la z ł się papież Jan Paw eł I I ;  
jego słowa poparcia dla idei

Wojciech Jaruzelski 
spotkał się 

z uczestnikami kongresu
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j w ie ­

czo rem , po z a k o ń cze n iu  4 -d n io w ych  
ob ra d  K o n g re su  In te le k tu a lis tó w  w  
O b ro n ie  P o k o jo w e j P rzysz ło śc i S w ła  
ta , p rz e w o d n iczą cy  R ady  P aństw a 
W o jc ie ch  J a ru z e ls k i s p o tk a ł się z 
u c z e s tn ik a m i ko n g re su  w  P a łacu  
R a d y  M in is tró w  w  W arszaw ie . W 
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li c z ło n k o w ie  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  z m a rsza łk ie m  
S e jm u  R om anem  M a lin o w s k im  i  
prezesem  R a d y  M in is tró w  Z b ig n ie ­
w em  M essnerem . S ta ło  s ię  ono o- 
k a z ją  do b e zp o ś re d n ie j w y m ia n y  po 
g ią d ó w  i  o p in i i  p rz e d s ta w ic ie l 
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  z z a g ra n ic z n y ­
m i i  k ra jo w y m i re p re z e n ta n ta m i 
ś w ia ta  n a u k i i  k u l t u r y  na te m a t 
p rze b ie g u  i  re z u lta tó w  zakończo ­
n y c h  o b ra d , m o ż liw o ś c i \  sposobów 
za ch o w a n ia  i u m a c n ia n ia  p o k o ju , 
za p e w n ie n ia  ro z w o ju  i  b ezp ieczne j 
p rzysz ło śc i n a ro d ó w .

(Dokończenie na str. 2)

Oszczędność jest niezbędna

Napięty bilans 
energetyczny
W A R S Z A W A  PAP. Ener- szym  s to p n iu  w ięc oprzeć się na - 

getycy ocen ili „ a  naradzie ^ n i a N y a l S y S ^ ^ . ^ . r o w S  
z udziałem  dy rek to ró w  Z n ie g o  k o rz y s ta ją c y c h  je s t — pod 
przedsiębiorstw , sekretarzy k re ś la n o  — zadan iem  p ie rw s z o p ia - 

POP, p rzedstaw ic ie li Ogniw P rz e w id z ia n e  do O d d a n ia  w  ty m  
zw iązkow ych  i samorządo- ro k u  in w e s ty c je  w  e le k tro w n ia c h  
w ych  w ykonan ie  zadań go- i elf k t :t?,1,?w a c ż ,wlt*vks-3 
cnrnl i r r 7v rh  w  la 'a c h  1983 °  °*- 820 MVV N iezbędne je s t je d -  spoaarczych W  la iacn IJ o J  d o trz y m a n ie  te rm in ó w  ic h  re -
— 1985. a liz a c ji.  R ów nocześn ie  — s tw ie rd za

.. no  — na le ży  dostrzegać proces sta 
W  R. 1985 p r o d u k c ja  ene rg ii rż e n ia  się p o d s ta w o w ych  urządzeń  

e le k tryczn e j w yn ios ła  137,7 m ld  w  e n e rge tyce , o k .  trze c ia  część z 

kW h i b y ła  o 17 p ro c .  większa S S c w f w 1'g ia n W “ '
■niż W 1982 r. Is to tn ie jsze w y -  czasowej. Stąd is to tn a  jest także  
da je  Się jednak to. że za p o tttć - praca i, wykonanie ząciań pn< t , J . '.  . „  „ „ f i  „  _ wszystkie przeds ębiorstwa tworzą-
bow an ie  k ra ju  na energię ZO- ce infrastrukturę ene rg e tyczn ą , 
stało w  tym  o-kresie w  pe łn i JE D Y N Ą  obecnie — s tw ie r- 
zaspokojone i n ie stosowano o - dzano — drogą chroniącą przed 
gran iczeń  w yn ika jących  z b ra - pow ażnym i trudnościam i ener- 
ku  m ocy. Energetykom  uda ło getycznym i jest oszczędność, o- 
się także gospodarować bardz ie j szczędność i jeszcze raz o- 
rac jon a ln ie . Oszczędności trzech szczędność.
la t  w y raża ją  się w ie lkością  1.2 ................... .............. —...............—
m ld  ton  węgla. Z m nie jszy ła  się -  , > ■ . mAmerykańskie próby 

na terytorium Kanady
aw ary jność  b loków  energetycz­
nych, wzrosła natom iast ich 
dyspozycyjność. W ykonane zo­
sta ły w szystkie przew idyw ane 
p lanam i inw estyc je  energetycz­
ne. M oc e le k tro w n i ciep lnych 
zw iększy ła  się o 2.560 MW.

N IE  oznacza to  je d n a k  „ lu z ó w ”  
w  b ila n s ie  e n e rg e tyczn ym  k ra ju .  
P rz e c iw n ie  — p o d k re ś la n o  podczas 
n a ra d y  — b ila n s  ten  je s t n ia z w y - 
k le  n a p ię ty , zw łaszcza w  o s ta tn ich  
m ies iącach . W b r . p ro d u k c ją  ene r­
g i i  e le k try c z n e j w yn ie ść  ma m a k ­
s y m a ln ie  139 m ld  k W h . E le k tro w ­
n ie  zaw odow e  o trz y m a ją  53,3 m in  
to n  w ę g la  ka m ie n n e g o , a w ię c  n ie ­
co  m n ie j n iż  w  ub . ro k u . W  w ię k

Miejska konferencja TPPR

Krzewie idee 
przyjaźni

OD czerwca do grudnia 
ub. ro ku  w  szczecińskich 
ko łach TPPR trw a ła  kam ­
pan ia spraw ozdaw czo-in fo r 
m acyjna podczas k tó re j m. 
in . dokonyw ano oceny do­
tychczasow ej pracy, oma­
w iano  p lan dzia łan ia  do 
1987 r., poszukiwano no­
w ych  fo rm  krzew ien ia  przy 
ja źn i m iędzy Polską i 
ZSRR.

W U B . SOBOTĘ w  gmachu 
K W  PZPR  odbyła się m ie jska 
kon fe renc ja  TPPR w  czasie k tó  

(Dokończenie na str. 2)

Palestyńczycy — rozjemcamii?

Silna wichura w Szczecińskiem

„ Świnoujście i Chojna bez prądu 
.  Zakłócenia w komunikacji

G R O ŹN A tv skutkach w ic łru - ujście i C hojna by ły  pozbawio 
ra szalała dzisiejszej nocy nad ne prądu. O m nie jszych awa- 
w o jew ództw em  szczecińskim, riach energetycy nie chcą na- 
l u ż  przed północą w ia tr  zaczął wet wspominać, są ich setki.
p rzyb ie rać na sile, jego pręd­
kość w  poryw ach dochodziła do 
28 ra na sek. W ia ło  tak  bez 
p rze rw y  do rana. Noc pełną n ie­
poko ju  przeżyło w ie lu  szczeci- 
n iaih '  m ieszkających na ostat- 
n ich  p ię trach  w ieżowców. W ia tr 
o tw ie ra ł okna, w c iska ł się w 
każdą szczelinę, daw ało się też 
w yraźn ie  odczuć odchylanie bu 
dy oków  od pionu.

W ichu ra  pozryw a ła  lin ie  w y ­
sokiego napięcia, p rzew róciła  
liczne drzewa. Ręce pełne robo­
ty  m ają  energetycy usuw ający 
uszkodzenia m. in . dwófch l in i i  
220 kV  i  jedenastu l i n i i  110 kV. 
Jeszcze przed po łudn iem  S w lno -

(Dokończenie na str. 2)

$q ofiary śmiertelne

Gwałtowne burze
nad Wielką Brytanią
L O N D Y N  P A P . W c z o ra j nad  W ie ! 

ką  B ry ta n ią  p rze sz ły  g w a łto w n e  bu 
r /e .  p o w o d u ją c  o f ia r y  ś m ie rte ln e . 
T rz y  osoby p o n io s ły  ś m ie rć  we 
w s c h o d n ie j A n g li i ,  gdz ie  w y rw a n e  
przez w ia t r  d rz e w o  p rz y g n io t ło  
sam ochód oso b o w y. V  w y b rz e ż y  
p ó łn o c n e j W a lii z a g in ę ło  n a to m ia s t 
dw óch  ry b a k ó w . S iła  w ia tró w  do ­
c h o d z iła  do  10 s to p n i w  s k a l i  Be«u 
fo r ta .

Niepewna sytuacja 
w  Jemenie Południowym

K A IR  PAP. Sytuacja  w Je- tyczne oraz deklaracje poparcia dla
»i , j  • __ , • k o le g ia ln e g o  k ie ro w n ic tw a  pan -

meme P o łudn iow ym , gdzie w stwa" ogłaszane przez różne je d -  
ub ieg łym  tygodn iu  doszło do n ostki wojskowe. Agencja twier- 
p róby zamachu stanu, po ros ła- d«. że jednostki palestyńskie, któ- 
. '  . . ■ ■ c re w y  jechały w niedzielę o  swi-je  wciąż niepew na in fo rm u - cie z ' s any (Jemen północny) prze­
je  agencja AFP. Radio po łud- k roczy ły  granicę południowojemeń- 
n iow o jem eńskie przerw ało  s'*ą i  kierują się do A den u. PO-
wczoraj w ieczorem  nadawanie I * ? » * * *
program u. T rw a  ew akuacja za- now«ł szef o w p , Jaser Arafat — 
grożonych w  Jemenie Po łudn io p rz y b y li do stolicy Jemenu P o łu d - 
w ym  cudzoziemców. B ry ty js k ie  " a sleb,e

O T T A W A  P A P . W b ieżącym  ro ­
k u  na te r y to r iu m  K a n a d y  p rz e p ro ­
w adzone zostaną c z te ry  p rób n e  lo ­
ty  a m e ry k a ń s k ic h  po c iskó w  sam o- 
s te ru ją c y c h . Jak in fo rm u je  dow ódz 
tw o  k a n a d y js k ic h  s ił z b ro jn y c h , 
p ie rw s z y  lo t  za p la n o w a n y  zos ta ł na 
ju t r o .  R a k ie ta  zostan ie  w y s trz e lo n a  
z bom bow ca  „B -52 ”  i  po p rze lo c ie  
2,5 tys . k m  d o trze ć  ma w  re jo n  
k a n a d y js k ie j bazy lo tn ic z e j C o id  
L a k ę , w  p ro w in c j i  A lb e rta .

Zamach stanu 
w Lesotho

A L G IE R  P A P . A g e n c ja  R eutera , 
p o w o łu ją c  się na ra d io  Leso tho , p o  
da ła  dziś, że rząd  p re m ie ra  L e abu  
sa Jo na thana  zos ta ł o b a lo n y  przez 
1500-osobowe s iły  p a ra m ilita rn e  (w  
L e s o th o  n ie  ma re g u la rn e j a rm ii) .  
R a d io  pod a ło , iż  w ładzę  p rz e ją ł do­
w ódca  s ił p a ra m ilita rn y c h , Jusiice 
L e k h a n y e . K o re sp o n d e n t R e u te ra  
pisze, że v / s to lic y  Le so th o , M ase- 
ru , p a n u je  s p o k ó j. W  o s ta tn im  cza 
sie w  ty m  p o łu d n io w o a fry k a ń s k im  
k ró le s tw ie , e n k la w ie  na te ry to r iu m  
R P A , doszło  do p o w a ż n y c h  nap ięć 
p o lity c z n y c h . U  Ich  pod łoża  zna­
la z ła  się n ie w ą tp l iw ie  og łoszona 
p rzez  R P A  c a łk o w ita  b lo ka d a  go­
spodarcza  Leso tho .

M in is te rs tw o  O brony podało, iż 
k ró le w sk i ja ch t „B r ita n n ia ” , 
k tó ry  uczestniczy rów n ież w  e- 
w a kuac ji. p rz y ją ł w czora j na 
pokład 208 ko le jnych  osób.

Agencja Reutera w  depeszy 
z Add-is Abeby podaje, że e tiop ­
ska te lew iz ja  po in fo rm ow a ła  
w czora j, iż  prezydent Jemenu 
Połudn iow ego A l i N as ir M uham  
mad od lec ia ł w ieczorem  z po­
w ro tem  do Adenu po przepro­
wadzeniu rozm ów  z przywódcą 
e tiopsk im  M engistu H a jle  M a- 
riam em .

N A T O M IA S T  A F P  pisze z B a h ra j 
n u , że ra d io  p o łu -d n io w o je n ie ń sk ie  
n a d a w a ło  w n ie d z ie lę  p ie ś n i p a tr io

N A  razie ty lk o  pro je k tan c i 
m ody m yślą o tegorocznym  le *  
cie. O to jedna z propozycji...

Powstaje „Star diesel-turbo”
KIELCE PAP. Wo współpracy z moc 150 KM, p4e jego żeliwny 

w ęg ie rsk im  instytutem motoryza- kadłub pozwała na zastosowani© 
c y jn y m  „Avtokvt", starachowicka tzw. „doładowania”  —  czyti znacz 
Fab ryko  Samochodów Ciężaro- nego zwiększenia mccy poprzez 
wych prowadzi prace badawcze w zastosowanie turbosprężarki.  ̂ Po 
celu zwiększenia mccy silnika doładowaniu, silnik bez zmiany 
wysokoprężnego „359 M” , w któ- podstawowych parametrów, mógf- 
ry obe cn ie  sq wyposażone ciężą- by csiqgnqć moc o 30 KM więk- 
rów ki „Star-200” . W obecnie pro- szq, przy jednoczesnym obniżeniu 
bukow anej wersji, silnik ten ma zużycia paliwa o ok. 20 proc*
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Kongres Intelektualistów
(Dokończenie ze s tr. 1) ności, ucisk, wyzysk. A le  też 

co sp raw ia , że ludzkość dziś, u ob rady te ukaza ły, ja k  chyba 
schy łku  X X  w ieku , m im o ta k  żadne inne fo ru m  podobnego ro  
w ysokiego stanu w iedzy i  tech- dzaju, że wszystko je s t w  na- 
n ik i,  ciągle n ie  może, n ie  po- szych rękach, że w o jna , w id -  ____
tra f i,  w yzw o lić  się z  tych  w szy- m o apokalipsy, n ie  jest, n ie  m u k tó re  wczoraj, po zam knięciu 
s tk ich  m echanizmów, k tó re  n io -  sd być czymś n ie u n ikn io n ym , owocnego spotkania, pob iegło w  
są wojmy, zagrożenia, n ie ró w - że n ie  ślepy fa ta lizm  pow in ien  ¿w ia t z  naszej sto licy , jesacae 

określać postaw y ludz i, a w łaś - j-az, czyniąc ją  godną ty tu łu

p ieczeńs tw a , p rz e d  k tó r y m i może 
n ic  nas n ie  u c h ro n ić , je ś li ś w ia t 
n ie  o p a m ię ta  s ię  i  n ie  p o d e jm ie  
o d p o w ie d n ic h  p rz e c iw d z ia ła ń .

W Z Y W A  o to  podjęte przez 
w a rszaw ski kongres posłanie,

Z chorzowskiego „Konsłalu”

Lokomotywy elektryczne 
dla Rumunii

K A T O W IC E  P A P . Z  c h o rz o w s k ie j 
W y tw ó rn i K o n s t ru k c j i  S ta lo w ych  
„K o n s ta l”  w y e k sp e d io w a n o  15 bm . 
p ie rw sze  lo k o m o ty w y  e le k try c z n e  
d la  g ó rn ic tw a  ru m u ń s k ie g o . R u m u ­
n ia  je s t n o w y m  r y n k ie m  z b y tu  d la  
c h o rzo w sk ie g o  za k ła d u , cieszącego 
s ię  re n o m ą  cen ionego p ro ducen ta  
1 e k s p o rte ra  u rządzeń  d la  t ra n  spor 
t u  szynow ego. J e d n y m  z o d b io rcó w  
w y ro b ó w  „K o n s ta lu ”  je s t ta kże  
C zechosłow acja* d o k ą d  w  p ie rw ­
szych  d n ia c h  s tyczn ia  w y s ia n o  2 
c ię żk ie  p la t fo rm y  ko le jo w e .

WDK Zamek zaprasia

Mistrzostwa
disco i breakdance

W O J E W Ó D Z K I D o m  K u ltu r y  Z a ­
m e k  w ra z  ze S zczecińską A g e n c ją  
A r ty s ty c z n ą  zaprasza ją  
szkó l ś re d n ich  do u d z ia łu  w  I I  M i­
s trzo s tw a ch  S zczecina ™ ta ń c u  d i 
sco i  b re a kd a n ce  o , Pu®h a r . ^  
to ra  W D K , k tó re  odbędą s ię  2 lu ­
tego o godz. 18 w  S a li B o g us ław a .

z g ło sze n ia  do u c z e s tn ic tw a  w  obu 
k o n k u re n c ja c h  (d isco  1 b re a k )  P” y j  
m u je  W D K , p o k . n r  110 ( te ł.  3 «  f i )

U c z e s tn ic y  za w o d ó w  mogą 
s tać z  w ła s n y c h  n a g ra ń  na taśm ach  
ka s e to w y c h . M is trz o s tw a  ro zeg rane  
zostaną drogą  e lim in a c ji.  w

Chcesz piwa? 
Kup browar!

K L U C Z E  do  o d k rę c a n ia  c zy  też 
p rz y k rę c e n ia  ró ż n o ra k ic h  m e ta lo ­
w y c h  d e ta il (w  ty m  ta k ż e   ̂sam o­
ch o d o w y c h ) m a ją  to  do  s ie b ie , ze 
*  u p ły w e m  la t  u le g a ją  a lb o  od ­
k s z ta łc e n iu  a lb o  też, ta k  po  p ro s tu  
s ię  la m ią . J a k  tw ie rd z ą  sp e c ja liś ­
c i w in ę  za ta k i s tan  ponoszą n ie  
n a jle p s z e j ja k o ś c i m a te r ia ły  u ż y w a ­
ne  d o  ic h  p ro d u k c j i .  A le  m ó w i się 
t ru d n o ...  S k o ro  n p . z ła m a ł m l się 
k lu c z  s łużący  do o d k rę c a n ia  k ó ł,  to  
n ic  prostszego ja k  w y b ra ć  s ię  do 
sp e c ja lis tyczn e g o  sk le p u  i  k u p ie  n o ­
w y . O s ta tn io  p o s z u k iw a łe m  w e 
w s z y s tk ic h  szczec ińsk ich  sk le p a ch  
m e ta lo w y c h  I  m o to ry z a c y jn y c h  k lu  
cza nasadkow ego  n r 17. X co? I  n ic . 
D o p ie ro  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  w  
s k le p ie  m e ta lo w y m  ta k o w y  do ­
s ta łe m , ty le  t e  w  k o m p le c ie  z k i l ­
k u n a s to m a  In n y m i za 1000 z ł.

n ie  świadom e, zespolo-ne dz ia ła - ^m iasta p o ko ju ’'. S łowa posła­
n ie  na rzecz lepszego św ia ta  k tó re  zasługuje z pewnoś-

wolem. c ią na trak tow an ie  ja k o  apel
W  T Y M  w zg lę d z ie  s p o tk a n ie  w a r  , 

szaw skie  in te le k tu a lis tó w  s ta ło  się p o k o jo w y  o p r z e o g r o m n y m  z n a  
k o le jn y m , w yższym  e ta p e m  k s z ta l-  c z e m iu , t r a f i a j ą  do s e rc  i  l i ­
to w a n ia  się św ia d o m o śc i sze ro ko  r n y s łó w ,  b o  są  te ż  p lo n e m  w y -

i S S t T w $ £  s iik u  dyktow anego sercem i  u -  
poziom wznosi edukację ludzi, ja- m ysłem  tych, k tó rzy  przez czte- 
ko lepiej pojmujących co jest ¡ y  dn ! tw órczo debatow ali w  
stawką w tej coraz powszechniej- , ,, . ,
szej walce o pokój, o rozbrojenie, W arszawie, tych  w szystkich ,
0  lik w id a c ję  k a ta s tro fy  za g ła d y  k tó rzy  ic h  W  tym  w sp a rli SWO-

I r s S S w ^ Ł r o ń l '£ £ * £  “  słowem , pism em  depeszą, 
arny-ch, chemicznych, kosmicznych a wreszcie nas w szystk ich  prag-
1 innych. In te le k tu a l iś c i — Ludzie nących Żyć W poko ju  —  tym  
3S aąi^m m md'Vfo?mUtka,S u io w W rto na jw ażn ie jszym , bo w a ru n kn ją - 
śc is lym , p re c y z y jn y m  Język iem  fa k  Cym w szystkie , inne prarwem 
tów, k tó re  to p rzec ież  n a j le p ie j i  cz łow ieka. Warszawa, sto lica 
w sposób n a jb a rd z ie j d ra m a ty c z n y  p 0i skjej  Rzeczypospolitej Lud o -
są w  s ta n ie  u kazać  w id m o  apoka 
l lp s y  a to m o w e j — m im o  w szys t­
k ic h  d z ie lą c y c h  ic h  c z y n n ik ó w  
podi ty c z n y c h , spo łecznych , raso­
w ych , ś w ia to p o g lą d o w y c h , z d o b y li 
się jeszcze raz, u nas, w  W arsza­
w ie , na p e łne  o b ie k ty w n e  sp o jrze - 
n ię  na s p ra w y  g lo b u , na to , co  
dziś l  j u t r o  Jest n ie p o d z ie ln e , 
w spó lne  d la  w s z y s tk ic h , p o m im o  
g ra n ic , ró ż n ic  u s tro jo w y c h , p rz y ­
na leżnośc i do  ró ż n y c h  sys te m ó w  i  
so ju szy ; co  sp ra w ia , że m ożem y 
m ó w ić  o  w sp ó ln o c ie  losu  lu d z i ko ń  
ca X X  w ie k u , o  ska za n iu  nas w szy 
s tk ic h  — na zagrożen ie  zagładą a- 
fcomową spo tęgow aną w o jn a m i 
g w ie z d n y m i — na te  sam e n iebez-

w e j, okazała się m iejscem  god­
nym  te j doniosłej m is ji.

Jeszcze w sprawie 
opłat za mieszkania 

własnościowe
W NAWIĄZANIU do publikacji 

„W  sprawie mieszkań własnościo­
wych", zamieszczonej w „Kurie- 

|rz e " z 15 bm., rzecznik prasowy 
wojewody szczecińskiego poinfor­
mował nas dzisiaj, iż sprawa do­
tycząca opłat za mieszkcn.a włas­
nościowe zastała przekazana do 
Ministerstwa Budownictwa, Gospo-

Z wizytą u Śnieżki

Spontanicznie i od serca
—  JES TEM  pew ien, ie  ta k ie j k im  zrozum ieniem  w łączy ły  się 

im prezy  dzieci dotychczas nie do przygotow ania  im prez pn. 
m ia ły . T a k  dobrze przygodowa- „Z  w izy tą  u  Ś n ieżk i". O sta tn ia  
n e j i  dostosowanej do percep- odbyła  się w  ub. sobotę w  K lu -  
c j i  m łodzieży. Proszę popatrzeć, b ie Nauczyciela w  Policach, a 
dzieci reagu ją  spontanicznie i  uczestn iczyły w  n ie j w łaśnie 
od serca, są uśm iechnięte. A  dzieci z Ośrodka S zko lno-W y- 
uśm iech trud no  u n ich  w yzw o- chowawczego. I  choć b y ło  tro -  
lić , to się uda je  n iew ie lu . W ięc chę ciasno i n ie zawsze w ygod- 
pow ta rzam : ta k ie j im prezy, z nie, szczególnie w ykonaw com  
taką a k tyw iza c ją  dzieci —  n ie  program u artystycznego, to 
było. To jes t p iękna rzecz, u - je d n a k  dzieci w ych odz iły  z im - 
ła tw ia ją ca  im  w ejście w  n o r- prezy zadowolone, a n iek tó re  
m alną społeczność. K ie ru ję  ża łow ały naw et, że trw a ła  za 
Więc słowa podziękow ania i  k ró tko .
wdzięczności od grona pedago- ___ _____  , , , . . .
e ic z n e ffn  rtn  k t ó r z y  R O B E R T  K a n c e la rc z y k  p o w ie d z ia łgicznego a  o w szystkich , K tó r z y  n a m j że na jb a r  d z ie j podobała mu 
p rzyczyn ili się do je j zorgamzo- Się  b a jk a , c z y li w id o w is k o  sprezen 
w ania . to w a n e  b e z p ła tn ie  d z ie c io m  przez

S zczecińską  A g e n c ję  A r ty s ty c z n ą .
. S p e k ta k l z a ty tu ło w a n y  „P rz y g o d y

‘W  W ie lk ą  p r z y je m n o ś c ią  S łon ia  T rą b a ls k ie g o ”  w g  Ire n y  P ru  
p r z e k a z u je m y  słowa E dw arda s ic k ie j,  w  re ż y s e r ii i  c h o re o g ra fii ) 
I p H r . i f h a  rW r p lr tn m  OSrndfc-a E lż b ie ty  M ic k ie w ic z , p o d o b a ł się ję d ru ch a  dy rek to ra  o ś rodka  b a rd zo  w s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  im -  
Szkolno-W ychowawczego d la  p re zy , ró w n ie ż  ty m  d o ro s ły m . P re  
D zieci K a le k ich  w  Po licach m ie ro w e  s p o tk a n ie  z b o h a te ra m i u -  
w s z y s tk im  o s o b o m  in s t y t u c jo m
i  z a k ła d o m  p r a c y ,  k t ó r e  z  w ie ł -  zasługą w y k o n a w c ó w  — a r ty s tó w  

e s trady .

Krzewić idee przyjaźni
(Dokończenie ze s tr. 1) m i: „O  t y t u ł  na jle p sze g o  k o ła

. , . __. _____ „  , T P P R ” , „Z S R R  — w c z o ra j i  dz iś” ,re j oceniono ubiegłoroczną kam  >tPrzyjażń z ZSr r  -  historia i 
pan ię oraz określono g łów ne dzień dzisiejszy” , 
zadania dla o rgan izac ji na n . j -  d “ $ f ^ K 5 * . h£ j 5 i  S f f i& Z .  
błizszy okres. Obecni b y l i m. cieniach w pracy, wysuwali propo 
in . sekre tarz K W  PZPR  Cześ- zycje, które mogłyby przynieść lep 
la w  Uścinow icz, k o « u l K onsu- kó.1 Jest“  wć?^
la tu  uenera lnego A ło i t t i  u o r y s  z b y t  jednostronna. C h o d z i tu  o  za- 
Szardakow, przedstaw icie le  chęcanie d o  wprowadzania nowych
s tro n n ic tw  politycznych. Otara- torm obok Jui wypróbowanych, l i-
, J J j  ___ czą się c ie k a w e  In ic ja ty w y ,  p o m y -

d y  p row a dz ił przewodniczący Sł<>wośc np . w  o rg a n iz o w a n iu  im -  
Z M  TPPR Ryszard R o tk iew icz, pre z , sp o tka ń , c z y  s z e ro k ie j i  ró ż ­

n o ro d n e j p ra c y  p ro p a g a n d o w e j roz 
P O D C Z A S  k o n fe re n c j i  m ó w io n o  o  w ija n e j w e w s z y s tk ic h  ś ro d o w i-  

ró ż n o ro d n y c h  zadan iach  o rg a n iz a - skach . R . R o tk ie w ic z  o m a w ia ją c  
c j l ,  re a liz u ją c y c h  p ro g ra m  w y ty -  k o n k re tn e  zad a n ia  o rg a n iz a c ji,  
c zo n v  p rzez X I  Z ja z d  K ra jo w y  z w ró c ił m . In . uw agę na k o n ie c z - 
T P P R , a w ś ró d  n ic h  o .k o n ie c z n o -  ność w iększego  z a k ty w iz o w a n ia  w 
śc i o ż y w ie n ia  k ó ł poprzez w p ro -  t e j  p ra c y  p rzede  w s z y s tk im  szcze- 
w adze riie  o d p o w ie d n ic h  tre śc i, bo - c in s k ic h  s zkó ł i  za k ła d ó w  p ra c y , 
ga tszych  n iż  d o tą d  fo rm  l  m e to d  Podczas k o n fe re n c j i  w rę czo n o  p u - 
p ra c y  p ro p a g a n d o w e j i  o rg a n iz a - c h a ry  p rz e d s ta w ic ie lo m  k ó ł n a jb a r -  
c y jn e j.  Jedną z ta k ic h  fo rm  p o - d z ie j w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  w  p ro p a - 
budza jącą  do  w ię k s z e j a k ty w n o ś c i g o w a n łu  id e i p rz y ja ź n i m ię d z y  na ­
b y ły  i  są k o n k u rs y  p o g łę b ia ją ce  s zym i n a ro d a m i. P u c h a ry  te  o trz y -  
w ie d zę  na te m a t IC ra ju  R ad. W  m a ły  ko ła  T P P R : W o je w ó d zk ie g o  
ty m  ro k u  np . za m ie rza  się m . In . U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , 

darkii Przestrzennej I Komunalnej, zo rg a n izo w a ć  k o n k u rs y  pod  has ła - S to czn i „ G r y f ia ” , Szczecińskich
----------------------------------Z a k ła d ó w  P a p ie rn ic z y c h  „S k o lw in ” ,

S P -*, 8P-41, P aństw ow ej Szkoły
M u zyczn e j I I  s to p n ia  o raz  T e c h n i­
k u m  M e ch a n iczn o -E n e rg e łyczn e g o . 
S p e c ja ln y m i n a g ro d a m i u h o n o ro w a  
no  ta kże  n a ja k ty w n ie js z y c h  d z ia ła ­
cz y  to w a rz y s tw a .

(eh)

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Silna wichura w Szczecińskiem
(Dokończenie ze s tr. I )  do godz. 7.20 n ie  było  więc po- 

Rano w Szczecinie zanotowa- łączeń tram w a jow ych  do Stocz- 
no liczne zakłócenia w  kom u- n i „W arsk iego". W P K M  urucho- 
n ik a c ji m ie jsk ie j. Na ul. M a i*  m iło  je d n a k  kom unikac ję  auto- 
czewskiego przewracające się basową. Z  ko le i na skrzy żowa- 
drzewo zerw ało sieć tra kcy jn ą , niu al. P iastów  i u l  Jag ie lloń ­

sk ie j sieć tra kcy jn a  została

Budujemy halę

W  październiku —
rozstrzygnięcie konkursu

ta k to w a ć  się 
rz«  o d d z ia łu  -

K onto  budowy h a li 
sportow o-w idow iskow e j 

w Szczecinie 
81025-1805 NBP 
Q O M  Szczecin

Karate w hali WDS

Polska pokonała Danię
h a li W D S, ro z e g ra -

S T A R A N IE M  K o m ite tu  B u ­
dowy H a li W idow iskow o-S po r­
towej w  Szczecinie, p rzy  współ­
udzia le Zarządu O ddzia łu SARP 
został ogłoszony w  g ru d n iu  ub. 
ro ku  konkurs otwarty na archi 
tektoniczny projekt komcepcyj- ^ w____
ny obiektu. O rganizatorem  ko n - reprezentacji P o ls k i l D a n ii w ka- 
kursu  jest szczeciński oddzia ł ratę. W pierwszym pojedynku padł 
SARP. k tó ry  in fo rto u je , że w a - PS S i-
ru n k i konku rsu  są do nabycia  czykom. Natomiast niedzielny po- 
w  b iurze oddzia łu  przy p lacu Jedynek zakończył się, po raz pler-

•____  , , . _  « J w szy, z w y c ię s tw e m  P o la k ó w  2:1.
Żołn ie rza  Polskiego 2 cena Najładniejszą walkę stoczyli Knap- 
kom p ie tu  tysiąc z ło tych. -----  " — ' •

O R G A N IZ A T O R Z Y  ustalLU nastę ­
p u ją c e  w a ru n k i k o n k u rs u :

— og łoszenie 15.X I I .  1985 r.
— n a d s y ła n ie  a n o n im o w y c h  p y ta ń  

15. I I I .  1986 r.
— o d p o w ie d z i 15. I I I  1986 r.
— sk ła d a n ie  p ra c  10. IX .  1936 r.
— ro z s trz y g n ię c ie  k o n k u rs u  25. X .

1986 r
W yznaczono  ró w n ie ż  n a g ro d y :

nag ro d a  — 600 000 z ł 
I I  nag roda  — 400 000 z ł 

I I I  n a g ro d a  — d w ie  po  250 000 z ł

O b o w ią z k i s e k re ta rza  o rg a n iz a c y j­
nego k o n k u rs u  p e łn i K a z im ie rz  meldować się' w Warszawie, Skąd 
S ta c h o w ia k , z k tó ry m  m ożna  kon- nastąpi odlot do Włoch.

c z y k  z L u n d a g e re m . W y ra ź n ie  w y ­
g ra ł ją  s z c ze c in ia n in . (b t)

Piłkarze zakończyli 
zgrupowanie w Wisie

W  P IĄ T E K , c z y li dz ie ń  w cześ­
n ie j n iż  p la n o w a n o , w y je c h a li  z 
O śro d ka  P rz y g o to w a ń  O lim p ijs k ic h  
w  W iś le  p iłk a rz e  p rz y g o to w u ją c y  
się do m is trz o s tw  ś w ia ta  „M e x ic o -  
-86” . S pow odow ane  to  b y ło  p rzede 
w s z y s tk im  g w a łto w n y m  pogo rsze ­
n ie m  s ię  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z ­
n y c h . O becn ie  p i łk a rz e  w r ó c i l i  
do  d o m ó w , b y  po  k i l k u  d n ia c h  za-

szkodzona przez zerwaną napo­
w ie trzną  insta lac ję  ośw ie tlen io ­
wą. Przerwa w  ruchu  trw a ła  go
dzinę.

Również autobusy n ie  m ogły 
wszędzie kursow ać ze względu 
na drzewa tarasujące ulice. Za­
b lokowana b y ła  u ł. O botrycka 
: pę tla  autobusowa na osiedlu 
A r  końskim . O lb rzym ie  drzewo, 
o średnicy pn ia  1,5 m, zw a liło  
się na  u l. S to łczyńskie j. M im o 
użycia sprzętu zmechanizowane­
go :— drzewa nie uda ło się ru ­
szyć, trzeba by ło  ciąć je  na  ka ­
w a łk i, w  czym  ekipom  W P K M  
w yd a tn ie  pom ogli pracow nicy 
sko łw iń sk ie j Papiern i.

M eteoro lodzy p rzew idu ją , że 
dziś pogoda nieco się popraw i.

(jas)

Z n a k o m ic ie , Jak zawsze, b a w ił 
dz iec i b łazen  ks ią żę cy  — a k to r  Z b i 
g n ie w  W ilc z y ń s k i. I lu z jo n is ta  z 
C ze ch o s ło w a c ji K a re ł K r iź  p rze d łu  
ż y ł n a w e t s w ó j w ys tę p  k u  w ie lk ie j 
uciesze m ło d y c h  w id zó w . N ie  o b y ło  
s ię  o czyw iśc ie  bez ks ię c ia  B o g u ­
sław a  |  k s ię ż n ic z k i A n n y , h a la b a rd  
m k o w , Ś n ie ż k i i  Ś n ie żyn e k . P rz y ­
b y ł w  p e łn e j g a li C hó r A k a d e m ii 
M e d yczn e j z p ię k n y m i k o lę d a m i. 
Z a b a w ie  to w a rz y s z y ł z n ó w  s ym p a ­
ty c z n y  Z espó ł E s tra d o w y  „D w u n a s t 
k a ”  z 12 D y w iz j i  Z m e ch a n izo w a n e j. 
D o  sp ra w n e g o  p rze b ie g u  im p re z y  
p rz y c z y n iły  się b a rd zo  zaangażow a­
ne w e w s z y s tk o  d a m y  d w o ru  — s łu ­
ch a c z k i S tu d iu m  N a u czyc ie lsk ie g o  
z n a u c z y c ie lk a  B a rb a rą  W o źn ia k .

B y ł,  o czyw iśc ie , l  poczęstunek. 
S m a k o w itą  „a m b ro z ję ”  p rz y g o to - 
w a l ty m  razem  pe rso n e l „ L u c y n k ł 
i  P a u t in k i” .  D z ię k u je m y  m u  b a r­
dzo  za serdeczne p o tra k to w a n ie  na 
szego z a m ó w ie n ia . S łow a  p o d z ię ko ­
w a n ia  k ie ru je m y  też  do  A u r e l i i  
J a s iń s k ie j,  k ie ro w n ic z k i b a ru  p rz y  
K lu b ie  N a u czyc ie la , k tó ra  p rz y g o ­
to w a ła  p o zos ta łą  część po czę s tim - 

f r «S>n^ o w a u  go  na k w o tę  
3 240 z ł. W s p ó ło rg a n iz a to r im p re z y  
-  M ie js k i O środek  K u l tu r y  w  P o - 
Uc3 ch  d ° lo ż y l  do  p o czę s tu n ku  k w o  
tę  L4 250 z ł.

T a k  Jak na p o p rz e d n ic h  s p o tka ­
n ia c h  ze S rueżką, na zakończen ie  
za b a w y  M ik o ła j w rę c z y ł dz ie c io m  
p a c z k i, p rz y g o to w a n e  p rze z  sk le p  
c u k ie rn ic z y  „G o p la n a ” . D z ię k u je ­
m y  Jego k ie ro w n ic z c e  i  p a n i Sza­
fra ń s k ie j z PSS „S p o łe m ”  za po ­
c z y n io n e  s ta ra n ia , b y  s ło d k ie  u po ­
m in k i b y ły  Jak n a ja tra k c y jn ie js z e .

___________  ( tu r)

Liczymy na zgłoszenia z naszego województwa

„Mister Eksportu” po raz szósty
JU Ż  po ra z  szósty ręda&eja granicznych. Głównymi kryteriam i

rSr1* 6 m  f? grani^ r ch\ ' dy-le k c ja  M iędzynarodow ych T a r-  e k s p o rtu , e fe k ty w n o ś ć  e ko n o m iczn a ,
o r g a n iz u ją  m o ż liw o ś c i ro z w o ju  p ro d u k c j i  _ 
- - -  - iww ir.ro i  now oczesność ro z -

gów Poznańskich _________ ,
g > d  patronatem Polsklej Id>y o r a . w ato-
H a nd lu  Zagranicznego i  Naczel- ry użytkowe wyrobów.
n e j O rga n izac ji Techn iczne j K a ż d y  p ro d u c e n t-e k s p o r te r  ma
d o r o c z n y  k o n k u r s  o  t y t u ł  , .M i-  p ra w o  zg łos ić  od  je d n e g o  do  trze ch
e łk*- __♦..»* J w y ro b ó w  z a a k ce p to w a n ych  przezs te r J & k s p o ftU  . o d d z ia ł P IH Z  na s p e c ja ln y c h  fo rm u

lu tz a c h  p u b lik o w a n y c h  w  „R y n k a c h  
O R G A N IZ A T O R Z Y  za naszym  p o - Z a g ra n ic z n y c h ” , 

ś re d n ic tw e m  zaprasza ją  d o  u d z ia łu
w  k o n k u rs ie  w s z y s tk ie  p rze d s ie - Zg łoszen ia  są p rz y jm o w a n e  do 
b ło rs tw a  p ro d u k u ją c e  na e k s p o rt do  ko ń ca  s ty c z n ia  b r . p rzez  re d a k c ję  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  te j d o ro c z n e j Im  „R y n k ó w ’ Z a g ra n ic z n y c h ” , k tó ra  be 
p re z łe . d z ie  w s z y s tk ie  p o z y c je  p u b lik o w a ć

C elem  k o n k u rs u  Jest w y ró ż n ie n ie  na s w y c h  ła m a ch . O sta teczne ro z - 
p ro d u k tó w  e k s p o rto w y c h , odznacza - s trz y g n ię c ie  k o n k u rs u  n a s tą p i w  
Jących się szcze g ó ln ym i w a lo ra m i c ze rw cu  b t .  podczas M ię d z y n a ro d o - 
ja k o ś c io w y m l l  e k o n o m ic z n y m i, k tó  w y c h  T a rg ó w  P o znańsk ich , 
re  p o w in n y  s ta n o w ić  d o b re  p rz y k ła  
d y  k o n k u re c y jn o ś c l na ry n k a c h  za-

Terminy wolnych sobót
WARSZAWA PAP. Jafk już in łar- dn c li tego wyznaczania tych termi- 

roowałiśmy, począwszy od tego nów.
roku do końca 1983 r. inaczej niż Terminy styczniowych wolnych 
dotychczas będą ustalane dodał- sobót zostały już opublikowane, 
kawę dni walne cd pracy. Nie A oto daty drni wolnych przypa- 
zmienia się wymiar czasu pracy: dających w następnych miesią- 
nadat obowiązuje powszechna nor cach tego raku. W lutym —  1, 8, 
ma wynosząca średnio 42 godziny 15, w marcu —  1, 8, 15, 29, w 
tygodniowo oraz 38 dodatkowych kwietniu —  12, 19, 26, w maju — 
wolnych dni w roku. W odróżnię- 10, 17, 24, w czerwcu —  7, 14, 
niu jednak od dotychczasowej 21, w lipcu —- 5, 12, 21, w  sierp- 
praktyki swobodnego ustalania w niu —  2, 9, 16, 30, we wrześniu 
różnych regionach I przedsiębior- —  6, 13, 20, w październiku — 
stwach terminów dni wołnych, po- 4, 11, 18, w listopadzie —  8, 15, 
stanowiono wprowadzić zasadę ie 22, w grudniu —  6, 13, 27.

L ic z y m y , że w ś ró d  zg łoszeń z n a j­
dą się ró w n ie ż  w y ro b y  z naszego 
w o je w ó d z tw a . Z a m ie rz a m y  Je po ­
p u la ry z o w a ć  na ła m a ch  „ K u r ie r a ” . 
O c z e k u je m y  w ię c  w ra z  z o rg a n iza ­
to ra m i k o n k u rs u  na zg łoszenia szcze 
c iń s k ic h  e k s p o rte ró w . (w ab )

Psy rasowe
wolne od podatku
W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u ­

je  s ię  d z ie n n ik a rz  P A P , p sy  ra so ­
w e — w p isa n e  do  p o ls k ie j ks ię g i 
ro d o w o d o w e j z w o ln io n e  są o d  po ­
d a tk u . W ła śc ic ie le  ty c h  psów  o p ła ­
c a ją  —■ w e  w ła ś c iw y c h  a d m in is tra ­
c ja c h  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  — je ­
d y n ie  o p ła tę  s a n ita rn ą . W  a d m in i­
s t ra c j i  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  zaśw iad­
czen ie  o  w p is a n iu  psa do re je s tru  
p row a d zo n e g o  p rzez  Z w ią z e k  K y n o ­
lo g ic z n y  w  P o lsce.



KURIER 4» ŚWIAT WYDARZENIA #• ŚWIAT WYDARZENIA ŚWIAT #ł WYDARZENIA 4  ŚWIAT >  STRONA 3

Waszyngton chce wiedzieć wszystko

W A S ZY N G TO N  PAP. Na Za­
chodzie u jaw n iono  częściowo 
fa k ty  szpiegostwa prowadzone­
go w śród sojuszników', zwłasz­
cza przez USA, co w yw o ła ło  
pewne zaskoczenie o p in ii p u b li 
cznej. Z jaw isko  to skom ento­
w a ł b y ły  d y re k to r C entra lne j 
A g enc ji W yw iadow cze j R ichard 
He lm s: „ je d yn ym  grzechem
szpiega jest dać się złapać, na­
tom iast szpiegowanie wśród

P rzeg ląd
w y d a r z e ń

+  M IN IS T E R  s p ra w  zag ra ­
n ic z n y c h  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie ­
go, E d u a rd  S zew ardnadze za­
k o ń c z y ł trw a ją c ą  od 15 bm . 
o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  J a p o n ii.

*  L ib a n  s to i na k ra w ę d z i 
w y b u c h u  now ego  e ta p u  w o jn y  
d o m o w e j. P rzyw ó d ca  s z y itó w  
1 m in is te r  sp ra w ie d liw o ś c i, 
N a b ih  B e rr i*  do-maga się u s tą ­
p ie n ia  p rz e d s ta w ic ie la  c h rz e ­
ś c ija ń s k ie j spo łecznośc i L ib a ­
n u , p re zyd e n ta  A m in a  Dżema 
ję ła .

+  S T A N Y  Z je d n o czo n e  ro z ­
b u d o w u ją  bazę w o js k o w ą  na 
w yspach P a la u  na O ceanie 
S p o k o jń y m . P o d p isa n y  o s ta t­
n io  u k ła d  o  n a d a n iu  ty m  w y ­
spom  s ta tu su  tzw . państw a  
s tow arzyszonego, p rz y z n a je  
W a szyn g to n o w i p ra w o  za k ła ­
d an ia  ta m  n o w y c h  o b ie k tó w  
w o js k o w y c h .

+  PO  p e ch o w ym  ra c z e j lo c ie  
a m e ry k a ń s k ie g o  p ro m u  k o s m i­
cznego „C o lu m b ia ” , N A S A  

p rz y g o to w u je  s ię  w  s z y b k im  
te m p ie  do k o le jn e g o  lo tu  s ta t­
k u  „C h a lle n g e r” , k tó r y  po ­
t rw a  7 d n i.

+  Z  O S T A T N IC H  d o n ies ień  
a g e n c y jn y c h  w y n ik a ,  że w  ka 
ta s tro f ie  sa m o lo to w e j, d o  k tó ­
r e j  dosz ło  w  sobotę  w  G w a te ­
m a li,  z g in ę li w szyscy pasażera 

w ie  — 87 osób l  sześciu cz ło n ­
k ó w  za łog i.

p rzy ja c ió ł wcale m nie  nie d i i-  c h o d z iło  podczas w o jn y  fa ik a n d z -
w i” . S tosunkowo na jw iększe k w ro u 18 '• tto a ... ..7~T-,Tr. Innym przykładem „wojny zaprzyporuszenie W U S A  w yw o ła ła  jaźnionych wywiadów” jest incy- 
w y k ry ta  n iedaw no afera z u - dent z czasów wojny biiskowschod- 
dzia łem  szpiegów izrae lsk ich . " leJ , " ,  r<* u  ,1!!67' bombowce r, , , „  , D . , r v . i z r a e l s k ie  zaatakowały na Morzu

B y ły  doradca B iałego Dom u Śródziemnym amerykański okręt 
John E rlichm an  p rzypom n ia ł w  szpiegowski podsłuch3jacy łączność 
rozm ow ie  z dziennikarzem  A -  armii Izraela.-zginęło wówczas 34 _  , . . , •• Amerykanów, 171 zostało rannych,
gencjl Reutera, że podczas Oli- RZfjd Izraela oświadczył, że „zaszła 
c ja ln e j w iz y ty  R icharda N ixona  pomyłka” , sprawę zatuszowano, 
we F ra n c ji w  ro ku  1969 o d k ry ł 
w  k la p ie  sw o je j m a ry n a rk i u - 
rządzenie podsłuchowe zainsta­
lowane przez w yw ia d  francuski.

P rzedstaw icie l rządu USA za­
strzegając sobie anonimowość 
ośw iadczył, że Waszyngton sta­
le zbiera w  sposób ta jn y  in fo r ­
m acje w yw iadow cze o zaprzy­
jaźn ionych państwach, m iędzy 
in n y m i o K o re i P o łudn iow ej.
Republice Federa lne j Niem iec,
G re c ji i  w ie lu  innych. Dodał, 
że „o rb ita ln y  system sa te lita r­
ny  USA służy szpiegowaniu so 
ju szn ików  tak  samo, ja k  a tta - 
ches w o js k o w i, p rzy ambasa- 
dzach am erykańskich  w  tych 
k ra ja ch ” .

r K S IĄ Ż C E  „Z a g a d k o w y  p a ła c ”
Jam es B a m fo rd  u d o w a d n ia , że 
śc iś le  ta jn a  K ra jo w a  A g e n c ja  Bez­
p ieczeństw a (N S A ) ju ż  od  ro k u  1950 
używ a k o m p u te ra  do ro z s z y fro w a ­
n ia  ta jn e j łącznośc i so juszn icze j.
Jeden z b y ły c h  fu n k c jo n a r iu s z y  
C IA  p o w ie d z ia ł, że „s to s u n k i m ię ­
dzy  U S A  a W ie lk ą  B ry ta n ią  , i  
Iz ra e le m  są w y ją tk o w o  ścis łe , m i­
m o to  w szyscy w z a je m n ie  się szpie­
g u ją ” . N ie  o p u b lik o w a n y  ta jn y  ra ­
p o r t  K o n g re su  U S A  z ro k u  1977 
m ó w i o  se kre ta ch  p rz e c h w y ty w a ­
n ia  z a s z y fro w a n e j łącznośc i b r y t y j ­
s k ie j m ię d z y  L o n d y n e m  1 W aszyng ­
to n e m . K o p ia  te g o  ra p o r tu  d o ta r ła  
do b r y ty js k ie j  a g e n c ji p ra so w e j 
„z e  ź ró d e ł p ry w a tn y c h ” . R e u te r 
n a d m ie n ia , że do szczególnego n a ­
s ile n ia  in f i l t r a c j i  b r y ty js k ic h  ta je m  
n ic  p a ń s tw o w y c h  i  w o js k o w y c h  do-

Japończycy handlują

Wzrósł eksport, 
zmalał import

T O K IO  P A P . N a d w y ż k a  b ila n s u  
h a n d lo w e g o  J a p o n ii — Jak za k o m u ­
n ik o w a ło  m in is te rs tw o  fin a n s ó w  — 
os iągnę ła  re k o rd o w y  p o z io m  46,13 
m ld  d o la ró w . U b ie g ło ro c z n y  e ksp o rt 
z w ię k s z y ł się o  3,3 p ro c . do 175.64 
m ld  d o la ró w , n a to m ia s t im p o r t  
z m n ie js z y ł s ię  o  5,1 p ro c . do  129,5 
m ld  d o la ró w .

D o d a tn ie  sa ldo  b ila n s u  h a n d lo w e ­
go w  s to su n ka ch  z U S A  w z ro s ło  do 
39,31 m ld  d o la ró w .

Rowerem przez Himalaje
B O N N  P A P . 12 a a chodn ion lem ie - 

c k lc h  ro w e rz y s tó w , k tó rz y  w y b ra l i  
s ię  na ro w e ra c h  w  H im a la je ,  p rz e -

iecha ło  g ó rs k im i d ro g a m i i  śc leż- 
;am l p o n a d  1.200 k ilo m e tró w , os ią ­
g a ją c  w yso ko ść  3.250 m e tró w  n .p .m . 
Jaik p o in fo rm o w a li u c ze s tn icy  w y ­

p ra w y , ro w e ry  s p is y w a ły  s ię  dość 
d o b rze , choć za n o tow ano  co  n a j­
m n ie j 24 różnego  ro d z a ju  u s te rk i.

Wzrost popularności 
Francois Mitterranda
P A R Y Ż  PAP. Połowa F ra n ­

cuzów ma wysokie m niem anie
prezydencie Francois M it te r -  

randzie, podczas gdy popu la r­
ność p rem iera  Lauren ta  Fab iu - 
sa spada. W yn ika  to z na jn o w ­
szego sondażu o p in ii pub liczne j, 
k tó ry  został opu b likow an y dziś 
przez tygodn ik  „Le  P o in t” .

Wizyta pgpieia
w Kwirynale
P A P IE Ż  Jan  P a w e ł I I  z ło ż y ł o f i ­

c ja ln ą  w iz y tę  p re z y d e n to w i R epu­
b l ik i  W ło s k ie j,  F rancesco  Cossidze. 
O d w ie d z in y  papieża w  P a łacu  K w l-  
ry n a ls k im , gdz ie  z w ie rz c h n ik a  K oś­
c io ła  k a to lic k ie g o , o c z e k iw a li ró w ­
n ie ż  p re m ie r  B e tt in o  C ra x i w ra z  z 
c z ło n k a m i rzą d u , s ta n o w iły  re w iz y ­
tę : Jan P a w e ł I I  p o d e jm o w a ł F. 
Cossigę w  llp c u  1985 r. po jego  w y ­
bo rze  na p re zyden ta . Podczas spo t­
k a n ia  w  K w ir y n a le  Francesco  
Cossiga i  Ja n  P a w e ł TI p o d k re ś li l i ,  
że d w ie  o d rę b n e  1 odm ie n n e  w 
sw ym  c h a ra k te rze  in s ty tu c je  mogą 
1 p o w in n y  w spó łp ra co w a ć  ze sobą 
d la  dob ra  ca łego  społeczeństw a.

Apel Rady Najwyższej ZSRR do Kongresu USA

Położyć kros szaleństwu 
wyścigu nuklearnego

P R E Z Y D IU M  Rady Najw yższe j ZSRR zw róciło  się w  
im ie n iu  Rady z apelem do Kongresu USA, w  k tó rym  
stw ie rdza się, że w yścig  zbro jeń jąd row ych , poch ła­
n ia ją c  kolosalne zasoby m ate ria lne , prowadząc do n iep ro ­
duktyw n ego  trw o n ie n ia  po tencja łu  naukowego i technicz­
nego, jest kon tynuow any. K o n fro n ta c ja  na płaszczyźnie w o j­
skow e j jest g łów nym  źródłem  b ra ku  stab ilności i  w zro ­
s tu  zagrożenia dla poko ju . N ie można się da le j godzić z sy­
tuac ją , k iedy  nad g łow am i ludzd w is i niebezpieczeństwo ka ­
ta s tro fy  jąd row e j. P rezyd ium  w yraża nadzieję, że Kongres 
a m erykańsk i i  jego członkow ie w yrażą poparcie dda 
c a łk o w ite j i  powszechnej lik w id a c ji b ro n i n u k le a r­
n e j, d la prok lam ow an ia  dwustronnego radziecko-am e- 
rykańsk ie go  m cratorm im  na wszelkie eksplozje jądrow e ja ­
k o  pierwszego k ro k u  prowadzącego do tego celu. N ie moż­
na m ieć w ą tp liw ośc i, że tak ie  stanow isko Kongresu ame- 
kańskiego by łoby powszechnie ocenione jako p rze jaw  w y ­
sokiego poparcia odpow iedzia lności za um ocnienie bezpie­
czeństwa narodów, za losy powszechnego poko ju.

Nastał czas, by położyć kres szaleństwu wyścigu n u k le ­
arnego. Próby nuklearne  n ie  mogą nadal kaleczyć pięknego 
ob liczą  naszego wspólnego dom u —  k u l i ziem skie j. Zagro­
żenie nuklearne musi być raz na zawsze z likw idow ane — 
g łos i apel. (PAP)

Poparcie dla pokojowej 
inicjatywy radzieckiej
D F T  H I  P A P  Z a k o ń c z o n a  k o n k re tn e  m o ż liw o śc i, a b y  w  b lis -D L L H i U A r .  z,aKonczona klm  już czasie można bylo iyć

w czo ra j w  D e lh i  sesja, obradu- g ro jb y  b ro n i a to m o w e j, ją d ro w e j i  
ją c e j pod przew odnic tw em  pre - ch e m iczn e j, p od  w a ru n k ie m  je d n a k ,
m ie r a  Szw ecii O lo fa  Palmę, ie  tego  c h c ia ły  ró w n ie ż  U S Ar m e r a  S z w e c ją  jr a n m : ,  to  p a ństw a d ysp o n u ją ce  b ro -
m ezależnej komisja ds. rozbro- n lą  Jądrow ą. 
je n ia  i bezpieczeństwa, o p u b li­
ko w a ła  ko m u n ika t w ita ją c y  z  * • *
zadowoleniem  w a tae  oświadczę SQFIA pAp w  iP0.
n ie  sekre tarza generalnego K t  św ię co n ym  n o w e j in ic ja ty w ie  ra -  
K P Z R . M . Gorbaczowa, w  k tó -  dzieckiej d z ie n n ik  „R abotn lczesk®  
r y m  przedstaw iony zosia! pro-
g ra m  etapow ej l ik w id a c ji b ro - (e j  lu d zko śc i. D z ie n n ik  s tw ie rd za , 
n i ją d ro w e j w  te rm in ie  do 2000 że z a w a rte  w  tym p ro g ra m ie  k o n -  
ro k u . K o m u n ik a t głosi, że „ to  UniW'™ "
daleko idące i  ko n s tru k tyw n e
oświadczenie ZSRR, zasługuje • • •
„a  najwyższą uwagę” . OTTAWA pAp Kanady

* *  *  M a r t in  B r la n  M u lro n e y  p o d k re ś li ł
w  ro zm o w ie  z d z ie n n ik a rz a m i, że 

B U D A P E S Z T  P A P . W a r ty k u le  o św iadczen ie  M . G orbaczow a w 
p t. „P o k o io w y  p ro g ra m ”  o rg a n  K C  s p ra w ie  w y ś c ig u  z b ro je ń  o ra z  ro z ------it___n_ timjonto oóotiitfnio na talr nftl1tW37,

ZS R R . W  m oskiew skiej fa ­
bryce samochodów im . L lch a - 
czowa, rozpoczęto produkcję  
sery jną  nowego typ u  samo­
chodów c iężarow ych z siln i­
k iem  w ysokoprężnym , Z IŁ  
4331. N ow y m odel różni się od 
swego poprzednika nie ty lk o  
w yglądem  zew nętrznym .
Zw iększono ładowność o 4,5 
to n y, a d z ięk i licznym  zm ia­
nom  k o n stru kcy jn ym  zm n ie j­
szono zużycie o le ju  napędowe­

go o 30 procent.

I f Car-puszka“ 
liczy 400 lat
MOSKWA PAP. Podczas prac 

restauracyjnych na moskiewskim 
Kremlu zdołano ustalić autora mo 
nu mentalnej lawety, no której spo 
czywa obecnie słynna pamiątka 
rosyjskiej sztuki rusznikorskiej i 
odlewniczej z XVI wieku „Car- 
-puszka” . Okazało się, że jest nim 
architekt Aleksander Briultow 
(1798— 1877).

Ustalono również wiek lawety 
—  150 la l Odlano jq w peters­
burskim zakładzie Berda specjal­
nie dla armaty, która przedtem 
nie miała kół i spoczywała na 
obracającej się podstawie.

Samej armacie „Car-puszka" w 
przyszłym roku stuknie równo 400 
la t

40-tonowq „puszkę" o surowej 
i monumentalnej linii odlał w  1586 
roku w moskiewskiej wytwórni 
a rm a t Ondrej Czochow.

Jednakże tak złożyło się, że z 
„Car-puszki" nie strzelano. Woj­
ska tatarskiego chana Kaiy-G i- 
reja zostały w 1591 roku poko­
nane w ostatnim najeźdizie na 
stolicę Rusi nie dotarłszy do Krem­
la. Taik więc „Car-puszka" nie 
miała możliwości wykazania w 
praktyce swych walorów bojo­
wych. Nie oddała ani jednego 
strzału. Leżące cbck niej ogrom­
ne kule, o wadze 1 tony każda, 
stanowią dekorację. Odlano je w 
ubiegłym stuleciu.

Nazwę „Car-puszka" otrzymała 
od wizerunku na jej płaskorzeźbie 
cara ruskiego, Fiodora Joaoncwi- 
cza. W tych odległych ęzasach 
przyjęto nadawać armatom nazwy 
cd rysunków dekoracyjnej płas­
korzeźby.

W S P R  „Ń epszabadsag ”  po d k re ś la , 
że n o w y  d o k u m e n t ra d z ie c k i o p ra ­
co w a n y  zosta ł w  d u ch u  p o k o jo w e j 
p o l i t y k i .  |a.ką ZS R R  p ro w a d z i Już 
od 69 la t. P ro p o n u ją c  obecn ie  n o ­
w e  p o d e jśc ie  do  s p ra w y  — c z y ta m y  
w  a r ty k u le  — M . G orbaczow  przed  
s ta w ił d y n a m ic z n y  p ro g ra m  zm le -

Irz a ją c y  do c a łk o w ite g o  z lik w id o w a ­
n ia  b ro n i m asow e j za g ła d y  do k o ń ­
ca obecnego tys ią c le c ia . P ro g ra m  
te n  — pisze d z ie n n ik  — stw arza

b ro je n ia  za s łu g u je  na Jak n a ju w a ż ­
n ie jsze  ro zp a trze n ie .

Rok 1986 upłynie raczej spokojnie

Świat w szklanej kuli
P A R Y Ż  PAP. Astro logow ie  i w różb ic i tw ie rdzą  zgodnie, że 

1986 ro k  up łyn ie  raczej spokojnie. N ie będzie końca św iata, 
n ie p rzew idu je  się w iększych zm ian na stanow iskach p rzy­
wódców państw , można oczekiwać coraz c ieple jszej atm osfe­
r y  w  stosunkach Wschód—Zachód, Co może naw et doprowadzić 
do zaw arcia porozum ienia w  spraw ie rozbro jen ia  pom iędzy 
M oskw ą a W aszyngtonem . Nie będzie także nowego zamachu 
na papieża. M ożna się natom iast spodziewać ka tas tro f i  klęsk 
żyw io łow ych , a ta k ie  kryzysów’ gospodarczych.

AS TR O LO G O W IE  św ia tow e j no serię k lęsk żyw io łow ych : cy 
sławy, tacy ja k  S hanktua la  De- k lo n  zagrażający Ind iom , trzę- 
v i z In d ii,  B arbanera z W ioch, sienie z iem i i  e rupc ja  w u lk a -  
czy F rancuz Frahcais-C harles nów  w  reg ion ie  P a cyfiku , a 
Ram bert, odrzucają zdecydowa także wstrząsy w  Japonii, 
n ie  ewentualność k o n fro n ta c ji
n u k le a r n e j  m ię d z y  s u p e r m o c a r -  $ £ £ ? * > SS3E
s tw a m i ,  j a k  r ó w n ie ż  ja k ie g o ś  m usem  x x  w ie k u ”  w id z i p rzysz łość 
k o n f l i k t u  z b r o jn e g o  O z a s ię g u  w  cz a rn y c h  b a rw a c h  „w szędz ie  
i« r i.a tA iw v m  N ip  wvk1nrza- t o  w zb u rze n ie , w s trzą sy , e ru p c je  i  p o - s w ia to w y m .  m e  w y  K lu c z a  to  w<jdzie„  a ta kże  k ła m s tw o , k tó re
je d n a k  k o n f l i k t ó w  r e g io n a l -  je s t d la  n iego „ Siią  ró w n ie  d e s tru k -  
n y c h :  i  t a k  n a  p r z y k ła d  i n n y  c y jn ą ”  ja k  b o m b a  N . 
e k s p e r t  h in d u s k i ,  R a m e s h  C h a n
dra K a lia , przepow iada „n ie -  W sprawach gospodarczych Jas- 
nn ikrtionn  w n inp  m iedzy In d ia -  nowldze nie są zgodni, szczególnie uniKnioną WOjn^ m ięazy m u w  chodzi o Stany Zjednoczone:
mi a Pakistanem od lutego 1edni w r6żą, że USA będą jednym 
1986 ro k u ” . ż krajów najbardziej dotkniętych

kryzysem (najpoważniejszym od 4a 
. , . . , , . . lat), inni twierdzą, że gospodarka

W  gwiazdach i k rysz ta ło w ych  amerykańska przeżywać będzie roz- 
kulach wyczytać można podo-b- kwit.

Na Marsie jest 
pełno wody

N O W Y  JO R K  P A P . Zasoby  w o d y  
na  M a rs ie  są znaczn ie  w iększe  n i t  
u w a ża n o  jeszcze n ie d a w n o . W n io ­
sek ta k i w y c ią g n ię to  na po d s ta w ie  
b adan ia  20 tys . zd ję ć , k tó re  w y k o ­
n a ły  z o rb ity  o k o ło p la n e ta rn e j &- 
p a ra ty  ko sm iczn e  „M a r in e r ”  i  „ V I  
k in g ” . Na fo to g ra f ia c h  ty c h  w id o ­
czne są czapy p o la rn e , w y s c h n ię ­
te  rz e k i l  je z io ra , w ie c z n i«  zm a r­
z n ię ty  g ru n t.

D o tychczas  n a u k o w c y  p rzypuszcza  
l i ,  że g d y b y  ro z to p io n o  c a ły  ló d  
m a rs ja ń s k i, w oda  p o k ry ła b y  po ­
w ie rz c h n ię  p la n e ty  w a rs tw ą  g ru b o ­
śc i o k o ło  Jednego m e tra . O becn ie  
s p e c ja liś c i tw ie rd z ą , że b y ła b y  «ma 
grubsza  dz iesięć, a n a w e t s to  ra zy . 
T a k  w ię c , je ś l i  k ie d y k o lw ie k  lu d z ie  
zn a jdą  się na „c z e rw o n e j p la n e c ie ”  
p e rs p e k ty w y  za o p a trze n ia  ic h  w  w o  
dę będą b a rd zo  k o rz y s tn e . M o g lib y  
o n i w y k o rz y s ty w a ć  w odę m a rs ja ń -  
ską do p ic ia , u z y s k iw a n ia  t le n u , 
p rz y g o to w y w a n ia  p o s iłk ó w  Łfcd.

Automatyczne połączenia

Halo, Hongkong? 
Tu mówi Budapeszt

B U D A P E S Z T  P A P . P oczta w ę g ie r 
Ska n a w ią za ła  a u to m a tyczn ą  łącz­
ność  te le fo n ic z n ą  jeszcze z 10 p ań ­
s tw a m i — B u ru n d i,  G ib ra lta re m , 
H o n g k o n g ie m , Ira n e m , K o lu m b ią ,  
K o re ą  P o łu d n io w ą , P anam ą, P a ra g ­
w a je m , S in g a p u re m  1 S udanem . T a k  
w ię c  a b o n e n c i w ę g ie rs c y  za pośred ­
n ic tw e m  a u to m a ty c z n y c h  c e n tra l 
te le fo n ic z n y c h  m ogą  ju ż  u zyska ć  po 
łączen ia  te le fo n ic z n e  z 94 p ańs tw a­
m i.



K U R I E R ^  PROBLEMY KRAJU i REGIONU PROBLEMY KRAJU I REGIONU PROBLEMY KRAJU I REGIONU <§> STRONA 4

„S e ifa“ n a  ry n e k  i e k s port

Z grzałką nad Morze Czarno
G R Z A Ł K I Z  „S E L F Y ”  na jw iększym  powodzeniem  cieszą się W Y M A G A N IA  zagranicznych 

w  E u lg a rii.  Za jedyne siedem lewa można je  nabyć na w a rne ń - kon trahen tów  pow odują  to. ze 
sk im  bazarze. D latego najw iększe zakupy grzałek w  sklepie f i r  podnos-i się jakość w yrobów , co 
m ow ym  przy ał. M ariana  Buczka m ają  m iejsce w  sezonie le t-  oczyw iście w proste j l in i i  rzu- 
n im . Wówczas to bow iem  pom ysłow i rodacy w y b ie ra ją  się nad tu je  na podwyższenie je j w  to- 
M orze Czarne. warach tra fia ją cych  na k ra jo w y

rynek. K o n ta k ty  zagraniczne to
S K LE P  firm o w y  to swoista D opiero na przełom ie ro ku  „Se l rów nież przy jrzen ie  sic tenden- 

w izy tó w ka  przedsiębiorstw a, ale fa ”  w zn ow iła  p rodukcję . Ich cj om w innych k ra jach  i korzy 
równocześnie, a może przede cena 6330 z ło tych choć n iem a ła  stanie z obcych doświadczeń, co 
w szys tk im  fo rm a sondażu w yro  stanow i wszak a lte rn a tyw ę  dla te¿ n ie jest bez znaczenia dla 
bów  rynkow ych . To co me idzie nie dogrzanego m ieszkania. k ra jow ego ry n k u  P rzyk łady  z 
ja k  np. m im -ap iekacz w  k tó rym  w  SELF¡E„  „  ■ „  wzbosa_ n o w y m i’ p iecykam i i  ogrzewa-
upiec można n iew ie lk iego  Kur- ceniu olerly handlowej, w  trakcie czarni o le jo w ym i są na to n a j- 
czaka — jest w yco fyw ane  Z pro  dogadywania jest zawiązanie s p ó łk i lepszvm dowodem, 
a u kc ji.  W ydaw ałoby się, że k ry  z Fabryką N a rzę d z i „V is” , dzięki u 7  , V „  . J , v  , , k tó r e j w s k le p ie  fabrycznym p o ja -
zys i  n ie w ie lk ie  p rzydz ia ły  Kari wją również wiertarki i inne Szkoda tv lko . że doskonalenie 
kow e, w ięc czym  m nie jszy ro- narzędzia dla majsterkowiczów. Po n ro d u kc ii k ra jo w e j i próby eks 

f,,™, lanc 7 v W nrak tvce  oka raysi na pewno zostanie przyjęty j i  J J v  .zen tym  1 ps J. P . ^  . dobrze przez mieszkańców naszego po rtu  o o K ra jów  kap ita lis ty  CZ-
zało się ze o fe rta  ta  n ic  została miasta. nvch nie pociągają za sobą zna-
zaakceptowana przez k lie n tó w . cżacych korzyści d la zaloęi

Vis tn  TYrńo-z PT7nłok ktoi'€ Jak stwierdza w rozmowie z na- - , • c.Z a  to prócz g rza i.K  k io ie  m| ZBIGNIEVV GLAPA _  z.ca dy_ przedsiębiorstwa. ..Seifa zn a j-
m ają  powodzenie me t > tKo u  tu  re k to ra  ds. technicznych, na rynek duje się nieste ty w  g ru p ie -tych  
rys tó w  —  „hand low ców ", n a j- kierowana jest potowa produkcji OTied¿i»b ¡orstw.' k tó re  nie ‘za- 
w iĘkszym  popytem  cieszą t i t  g w l “ i  tïp ” ï “ h ^ i “ eC no tow a ły  spadku p ro d u k c ji na
ka lo ry fe ro w e  ogrzewacze trycznej.z kablem zgodnym z w >  początku la t osiem dziesiątych —
w nętrz . N ieste ty z pow odu oipoz runkami bezpieczeństwa, określo- t j : ou jaD w y jśc iow y by t zna 

h ln rh  7 H u tv  nymi w międzynarodowych nor- 1 . r ,  Jm onycn dostaw macn z n u ty  macil. oźbaczać to bçdzle Zils!>(ii>, czme m n ie j korzys tny  do ustala
Len ina  przez  ̂ cz te ry^  m iesiące ¿e produkt na rynku krajowym nie n ia  w ie lkośc i ekonom icznych l i -
k lie n c i odchodzili z k w itk ie m .

u m m

N A JE Z IO R A C H  M azurskich  
t rw a ją  trzcinow e żniwa. Na 
zd jęc iu : trzcinow e żniwa na 
jcz. S n ia rdw y  w re jon ie  PGR 
Dybowo

C A F  — St. Moroz

Twórcy ludowi 
z sieradzkiego
WE W SIAC H  w pob liżu  Sie­

radza i W ie lun ia  pracu je  twór­
czo ponad 100 a rtys tó w  ludo­
wych, za jm ujących się rzeźbą, 
m alarstw em . ceram iką, tka­
ctw em  artys tycznym  i  wyro­
bem przedm iotów  obrzędowych. 
O kazu je  się. że sieradzJcie k ili­
my. narzuty , b ie żn ik i i podu­
szki są wciąż poszukiwane.

T E  M A Ł E  dz ie ła  wycho-dzą spod 
p a lcó w  tka cze k  z a m ie szka łych  w e 
ws; M o n ice  —s od n ie d a w n a  w łą czo  
n j  w  o b rę b  m ias ta  S ie radza . 
P rze d  35 la-ty z in ic ja ty w y  e tnog ra  
fa  i ów czesnego d y re k to ra  m u ze u m  
w  S ie radzu  Z o f i i  N eym a,now e j 
zo rg a n izo w a n o  w ła śn ie  w  te j  w s i 
p ie rw s z y  w  k ra ju  zespół tka cze k  
lu d o w y c h , z a jm u ją c y c h  się rę k o ­
dz ie łem  a rty s ty c z n y m . Z a d a n ie m  
tego  zespołu b y ło  u ra to w a n ie  od 
z  -o m n io n ia . s ie ra d z k ie j tk a n in y  re ­
g io n a ln e j, Cel ten zos ta ł o s ią g n ię ty  
— przede w s z y s tk im  d z ię k i tk a c z ­
k o m  z M on ie . K ie ro w n ic z k ą  tego  
zespołu tka cze k  od c h w i l i  je g o  u - 
tw o rz o n ia  les t Józefa C h a la d a j.

M Ó W I się o n ie j: m is trzyn i 
tkactw a, w yc in a n k i i ha ftu . I  
rzeczywiście — chociaż w  Sie­
radzk iem  nie b ra ku je  zdolnych 
tkaczek, żadna jednak m is trzo ­
stwem  w  opanowaniu rzem iosła 
artystycznego nie dorów nu je  pa 
n i Józefie. Oprócz tkac tw a  m i­
s trzyn i z M onie za jm u je  się w y  
c inankam i, a także haftem .

?5dek%o?towego.jakOŚCłą °d t0wa* m iłu ją cych  fundusz płac. O po 
Kolejna tegoroczna nowość to ka do-bnych przyk ładach p isa liśm y 

loryferowy ogrzewacz oiejowy o n ie jednokro tn ie . No cóż, ale ta - 
mocy 21)00 W , podwójnie wydajniej n ieste ty uboczne sku tk i
szy od dotychczasowego, a jego sa n ‘ef ie i•' '
główną zaletą będzie poważna, bo k tó re  często towarzyszą wpro- 
aż 40-procentowa oszczędność ma- w adzaniu nowego mechanizmu
te r ia ło w a . ek on o m i c zn e go.

JE Ś L I ju ż  jesteśm y p rzy n a j-  „  . . ..  ,
nowszych przedsięwzięciach gu- Zawsze b y liśm y zwolenm  -

• - - - - l -  H 6 m i pre fe row an ia  dobrze rozw im ien ieck ie j fa b ry k i w a rto  jesz­
cze odnotować, że uruchom iona ja fàcych  się o r^d s -ę b  o rs tw  
w  ub. ro ku  p rodukc ja  ru rk o -
w ych  g rze jn ikó w  dostarczana do 
producenta żelazek w  Nowej 
Dębie u m o ż liw i zwiększenie pro 
d u k c ji w tam te jszych zakładach 
m eta low ych o p raw ie  1 m ilio n  
sztuk. W ub. roku  nowe bezpie­
czne i odporne na wstrząsy 
g rz e jn ik i w ytw a rzane  b y ły  w  
„S e lfie ”  w w ie lko śc i 50 tys. sztuk 
m iesięcznie — w  bieżącym  ska­
la  zw iększy się czterokro tn ie . 
Oznaczać to będzie że Z ak łady  
M eta low e w Now ej Dębie do­
starczą na rynek  p raw ie  2,5 m in  
żelazek — a to jest ju ż  liczba 
znacząca.

U B IE G Ł Y  ro k  to  ró w n ie ż  d la  
„ S e lfy ”  p ie rw sze  u d ane  p ró b y  w e j­
ścia na r y n k i  k ra jó w  k a p ita l is ty c z ­
n ych . B ila n s  z re a liz o w a n y c h  zam ó­
w ie ń  w  tz w . d ru g ie j s tre f ie  p ła tn i­
cze j to  73 ty s ię c y  g rz a łe k  do p ra le k  
a u to m a ty c z n y c h  d !a  w ło s k ie j f i r m y  
„ A r k a ” , a ta kże  w y e k s p o rto w a n ie  
za p o ś re d n ic tw e m  p rze d s ię b io rs tw a  
h a n d lu  zag ran icznego  „ E le k t r im ”  
t l  ty s ię c y  og rzew aczy  p ro m ie n n ik o ­
w ych  do dom lców  le tn is k o w y c h  w 
k o o p e ra c ji ze szw edzką f irm ą  „A -  
ke  C arlsson ” . Ja k  się d o w ia d u je ­
m y  w y ro b y  „ S e lfy ”  z n a la z ły  uzna ­
n ie  i  na I9S6 ro k  z a m ó w ie n ia  e ks ­
p o rto w e  w z ro s ły  d w u k ro tn ie .

W ie lk o ś ć  e k s p o rtu  „ S e lfy ” . u - 
w z g lę d n ia ją c  ró w n ie ż  t ra d y c y jn ą  
w y s y łk ę  w y ro b ó w  do k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  — o g rzew aczy , k u ­
chenek i g rz a łe k , to  za le d w ie  k i l ­
k a  p ro c e n t p ro d u k c ji,  a le  c ie k a w a  
je s t w za je m n a  za leżność.

p ra k tyka  n ie jed nokro tn ie  temu 
n ieste ty przeczy.

W łodzim ierz A B K O W IC Z

Wieś. którą warto
odwiedzić

B R A L IN  — w ieś w  w o j. k a lis k im
w a rto  o d w ie d z ić . Posiada ona bo ­
ga ta  h is to r ię  i w ie le  z a b y tk ó w  a r ­
c h ite k to n ic z n y c h . S p e c y fik a  te j wsi 
je s t re z u lta te m  je j  g ra n ic z n e g o - p o ­
łożen ia . ■ od d z ie la ją ce g o  z ie m ie  P o ­
s tó w  Ś lą sk ich  od W ie lk o p o ls k i 
P ie rw sza  'w z m ia n k a  o  B ra lin ie  po­
chodz i z 1136 r. 1 w ią że  się ze s ta ­
ry m  s z l i  k łe m  h a n d lo w y m , p ro w a ­
dza *vm  z. K ilo w a  przez P rze m yś l i 
W ie lu ń . t0 W ro c ła w ia  z odnogą av 
k ie ru n k u  K a lisza . P rzez B ra l in  p ro - 
w a-1' i  też. sz lak w a rsza w sko -d re z - 
c le ń s k ir j p o cz ty  p o ls k ie j.  W a r t  o b e j­
rze n ia  jest ko ś c ió ł z. 1627 r. O k . 1 
k m  • stad na zachód rośn ie  12 ..dę­
bów  b ra l:ń ś k 'c h ” . k tó ry c h  w ie k  n- 
k r e - ’ ü’n  lest na 600--300 lat. Na 
o k o l i - ’ ‘ c 'i łą ka ch  w y s tę p u ją  s ia ­
dy n ie  zbadanego jeszcze g rodz iską  
p re ir s  ręczn e g o  W  p o b liż u  ws: 
o to czo n y  d rze w a m i, w znosi s ic  za­
b y tk o w y  k o ś c ió ł „ n a  p ó lk u " ,  u w a ­
żany z i  Jedną >. n a jb a rd z ie j o r y ­
g in a ln y c h  b u d o w li s a k ra ln e j a r V -  
tek  t u r  v d *? w n ia n e j w  k ra ju .  W e­
w n ą trz  T ’ aj.du Je się b a ro k o w y  o ł­
ta rz  o ra - t r y p ty k  o b o g a te j cl“ k p -  
r - c j i  z 1520 r W yró żn ia  s:ę też p o ­
l ic h ro m ia  z p o czą tku  X IX  w ie k u

Stowarzyszenie Pomocy Mieszkaniowe

Akcja ludzi dobrej woli
W 1981 RO- ci, me z własnej winy pczbawic- 

KU kilka o- nych d:m u rodzinnego, a przez 
sób w Pozna to mających gorsze od innych wa 
niu postano- run ki startu życiowego, 
w iło  zainicjo- Akcja ta bardzo szybko zyska- 

•i wać spcłecz- fa p parcie osób prywatnych i 
I  nq akcję sta- wioiu tis ty tuc j w kraju. Po kilku 
|  łe j pomocy latcch działalności, poznańscy spa 
a dla dzieci o- łecznicy majq powody do dużej 
i  siercconyćh satysfakcji: dzięki życzliwości cfia 
I  I tzw. sierot rodawców, ich bazinteresownej 

społecznych pcm rcy, ufundov.'aoo ksiqżeczki 
damy dziec- mies*zt<aniowe z pełnym wkładem 

ka, a także głuchych, niewido- na mieszkanie typu M-2 dla wszy 
mych oraz kalek przebywających stkich wychowanków opuszczaja- 
w specjalnych ośrodkach szkolno- cych damy dziecf<a o których slo- 
-wychcwawczych na terenie całe- warzyszenie posiadało właściwe in 
go kraju. I tak doszło do powsta- formacje. W ten sposób tym mło 
nia Stowarzyszenia Pomocy Miesz dym ludziom został ułatwiony 
kańicwej dla Sierot, które zajmu- start w dojrzałe życie, za co 
je się gromadzeniem funduszy na członkowie stowarzyszenia składa 
książeczki mieszkaniowe dla dizie- jq serdeczne podziękowania wszy

opuszczających

NA .O D K R Y W C E  „L u b s tó w ”  w  kopa ln i węgla brunatnego  
„K o n in ”  pracuje pierw sza polska kopa rka, oznaczona sym ­
bolem K w k  1500 s. Je j zasięg 150 m  a wysokość u ra b ian ia  na 
ścianie 25 m. Tę najw iększą spośród pracujących w  „ K o n i­
n ie ”  koparek w ykona ła  zgorzelecka F ab ryka  Maszyn G ó r­
niczych wg p ro je k tu  C entralnego O środka P ro jck tow o-B a -  
dawczego ,.P o ltegor”  we W rocław iu . Budując K w k  1500 s, 
Polska stała się p ią tym  na św iccie (obok RFN. USA, NRD  
i  ZSRR) w y tw ó rcą  tego typu  koparek. N a . zd jęc iu : K w k  
1500 s na odkryw ce „L u b s tó w ” .

C A F  - Z. Staszyszyn

Hotel w Pobierowie pod znakiem zapytania

S K p n ?  m ie rn y
„Energopolu“

G D Y 1975 r. „Energopo l-5" 
zaczął funkc jonow ać jako  sarno 
dzielne przedsiębiorstwo, podsta 
w ow ym  problem em  by ło  zagwa 
ran tow an ie  bazy socjalnej, na 
rozrzuconych budowach. O par­
to ją  wówczas na barakow o­
zach. Obecnie podwyższany jest 
standard, a tym  sam ym  w a ru n ­
k i stwarzane ludziom  przy p ra ­
cy Zakładow a organizacja 
; zw iązkow a i k ie ro w n ic tw a  przed
■ ięb iorstw a p ilo tu ją  ważny te-
mat orga u i/.acji zapiecz konte-
riorowych, ' k tó rych  wyposażę-
ni? umoż! lw ia  lepsze zaspokaja-
nie potr/.fob soojalnvch

W re jon ie  nadm orsk im  ..Encr 
gopoI-5" pod ją ł s:ę w yko n yw a ­
nia oczyszczalni ścieków, ko le k ­
to rów  zbiorczych itp . urządzeń 
technicznych m ających popra­
w ić stan ochrony środow iska na

dla S ierot

stkim, którzy okazali zrozumie ni o, 
wrażliwość na los drugiego czł - 
wicko 1 yj płaci I1 jakąkolwiek su­
mo na ich rzecz.

tak  pomyślnie rozwinięta akcja 
będzie kontynuowana i co roku 
demy dziecka opuszczają wycho­
wankowie, którzy bez wsparcia 
innych ludzj nie mieliby gdzie 
mieszkać. Jeśli nawet gdzieś są 
ch domy rodzinne, to brakuje 
tam dla nich miejsca. Tym mło­
dym ludziom także trzeba w ja­
kiś sposób pomóc w początkach 
ich dorosłego życia. Dlatego Czy­
telników zainteresowanych ich 
dalszym losem, chcących wes­
przeć działalność stowarzyszenia 
informujemy, że pieniądze można 
wpłacać na konta: krajowe — 
PKP I Oddz. Poznań nr 63513- 
-14560-132 Stowarzyszenie Pomo­
cy Mieszkaniowej dla Sierot; de­
wizowe — Bank Polska Kasa O- 
pieki S. A. Oddz. w Poznaniu nr 
770823 Stowarzyszenie Pcmccy 
Mieszkaniowej dla Sierot

tura lnego a równocześnie zreali 
zować zobowiązania k ra ju  w y n i 
kające z konw enc ji hels ińskie j. 
t-Tzedsięb iorslw j ma utrzym ać 
w tym  re jon ie  *w ó j potencja ł 
wykonaw czy do *»roku 1995. 
U trzym an ie  potencja łu  wiąże się 
też z zapewnieniem  p racow n i­
kom  godziw ych w a run ków  byto 
wania. W związku z Wym po- 
sianow iono zbudować hote l ro ­
botniczy w Pobierow ie. Przygo­
towano pełną dokum entację 
sp ływ a ju ż  kpns truke ja  zamó­
w iona na p rzyszły obiekt. T ym ­
czasem wycofano się z przyzna 
nej loka lizac ji, co $tą.wia pod 
zn a k i e m  za py tan ia  i n i c j  a ty  wę 
„E nergopo łu " i prócz pozbaw ie­
nia pracow n ików  godziwych wa 
r iin k ó w  by tow an ia  przysparza 
rrzedS iębiorstw u kosztów. Są­
dzim y, że wiadrze wojew ódzkie 
w in n y  podjąć w te i spraw ie 
szybką decyzje

| Dla. • polepszenia . w a run ków  
pracy załóg p ływ a jących  zbudo 
w ąny będzie now y ponton z 
urządzen iam i soc ja lnym i w y po 
sażony na m iarę m ożliwości 
technicznych f i r m r  Zapewnto- 
no także 2 rodzaje kam izelek 
ra tu nkow ych  załogom narażo­
nym  na nagłe zetknięcie z wo

f  lakaly i kalendarze 
! przez cały rek
; OD 10 L A T  we W ro c ła w iu  c»rzy 

u l.  S ze w sk ie j czynna je s t p^aców- 
■ ka  „D o m  K s ią ż k i” , s p e c ja lizu ją ca  

się w y łą c z n ie  w  sp rzedaży p la k a - 
• tó w , ka le n d a rz y , re p ro d u k c j i  d z ie ł 

s z tu k i i  d ru k ó w  akcyd e n so w ych . 
R oczn ie  w ro c ła w s k a  k s ię g a rn ia  
so rze d a je  ok . 100 ty s ię c y  ka le n d a ­
rz y  (g łó w n ie  śc ie n n ych ) o raz k i l ­
ka d z ie s ią t tys ię cy  ró ż n y c h  p la k a ­
tó w : f i lm o w y c h , te a tra ln y c h , tu r y ­
stycznych,^ re k la m o w y c h  i  in . W 
sprzedaży z n a jd u je  się s ta le  b o g a ty  
w y b ó r  o k o ło  400 o d m ia n  p la k a tó w . 

» K s ię g a rn ia  p la k a tó w  cieszy się 
s n ie u s ta n n y m  p o w o d ze n ie m  — osią- 
I ea o b ro ty  znaczn ie  w yższe n iż  po­

dobne p la c ó w k i, sp rzeda jące  wy- 
I łączn ie , w y d a w n ic tw a .
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Od poniadziałku -  do niedzieli
T E A T R  T V  •

„M Y S Z K IN ”  (poniedzia łek,
20.15, I). K o le jn a  próba za in . 
scenizowania prozy w ie lk iego 
rosy jsk iego  pisarza F iodora 
Dostojewskiego. T ym  razem 
zadania przen iesien ia  na deski 
Tea tru  T V  Id io ty ”  p o d ją ł się 
K rzysz to f W ojciechow ski, za­
fascynow any osobowością ks ię ­
cia M yszk in a . S pektak l uzyskał 
bardzo in teresu jącą obsadę: 
M yszk in  — O lg ierd  Łukasze­
w icz, Nastasja F iiipow na . — 
A gnieszka Fatyga. Rogożyn — . 
Janusz Gajos. Ponadto u jrz y ­
m y także m .in. Jerzego Boń­
czaka, K rzyszto fa  Chamca, Zo­
f ię  Rysiów nę i Bogusza B - 
lewskiego.

„B IO G R A F IA ”  (sobota, 15.05, 
I). Sztuka szwajcarskiego p i­
sarza M axa  Friseha w  reżyse­
r i i  Zygm unta  H ubnera, p rzy ­
pom inana w pow tó rkow ym  cy­
k lu  H is to ria  dram atu  pow ­
szechnego. W yk. B arbara  B ry l-  
ska, Edm und . Fetting, Z b i­
gn iew  Zapasie w ic  z. Helena 
Byśtrzanow ska i inn i.

A R T Y Ś C I — Ś W IA T U

T a k i t y tu ł nosi zaplanowane 
na w to rek , pr. I, godz. 18.15.. 
spotkan ie  z uczestn ikam i Ś w ia ­
towego Kongm su In te le k tu a li­
stów. •

F IL M Y , SERIALE...

F IL M Y  prem ierow e w  ko ­
le jności ukazyw ania  się na 
ekran ie :

0  ,,Przygody M r  VVesta w  
k ra ju  bo lszew ików ”  (poniedzia­
łek, 20.15, II). K o le jn a  pozycja 
z cy k lu  Panoram a k in a  radz ie­
ckiego. K lasyczny f ilm  Lw a 
Ku leszow a z 1924 roku. w  k o ­
m ed iow e j fo rm ie  ro zp ra w ia ją ­
cy się z lansow anym i na Za­
chodzie s tereotypam i na temat 
K ra ju  Rad W jednej z ró l — 
W siewołod P udow kin .

©  „Y e rm a ”  (w to rek. 21.25.11). 
W ęgierska adaptacja dram atu 
poetyckiego Federiea „GarcLi 
L o rk i. W ro li m łode j w ie ­
śniaczki reż. Im re  Gy ngyossy 
obsadził zachódn-ioniemiecką 
ak to r  kę G u d r  u n L  a n d grebbe 
Prod. 1934.

©  ,T.» będzie p rzy jem na po­
dróż" (środa. 17.40. I) W spół­
czesna kom edia prod radz ie­
ck ie j. Reż A lb e rt M krtcz ian . ,

%  ..Madame Sourdis”  (środa,
20.15, I) F ilm  oh rza fo w y  itrod. 
fran cusk ie j. Reż. ' Caro line 
Huppe-rt, w  roach- gł Mat halle 
Baye. P ierre  C lem eriti i M i­
chel A u c la ir

0  ..Św iat Joanny”  (środa. 
22.25, II). D uński, f i lm  z życia 
„niższych k las”  (pomywaćze,

etc.) pew nej res ta u ra c ji. T y tu ­
łow a bohaterka zachodzi w 
niechcianą ciążę, zaś am ant 
znika...

@ „Z abaw y  w  m iłość”  (pią- 
tek 10.10 i 20.30, I). E k ra n iza ­
c ja  opow iadan ia  T ibo ra  De- 
r y ’ego ..Budapeszt w chm u­
rach” , którego akc ja  rozgrywka 
się w  po łow ie  la t dw udzie­
stych. W ro li g łów ne j — uw a­
ga! — ś w ie tn y  reżyser czecho­
s łow acki J ir i  Menzel. Prod. 
1984 r.

książka) pro f. A leksander 
K raw czuk . Będzie to n iem a l 
półgodzinne „Post se rip tu m ”  do 
seria lu.

Tego samego dn ia  ty lk o  zna­
cznie wcześniej (16.50, I I)  p ro ­
gram  pośw ięcony sy lw etce 
zm arłego niedawmo w yb itnego  
pisarza ang ielskiego Roberta 
Gravesa, autora  „K la u d iu s z a ” . 
O STAC H U R ZE — IN A C Z E J

W ydaje  się, że o E d w ardz ie  
Stachurze pow iedziano i n a p i-

©  „G łos ma obrona”  (sobo­
ta. 20, I). D ram at psycholo-
g iczn ó -k rym in a ln y  prod. ra ­
dz ieck ie j z 1976- roku. Reż. 
W adim  Abraszidow , w yk . Ga­
lin a  Jackima, M a rin a  N ie jo lo - 
w a i O leg Jankow ski.

Masz uwagi— 
zadzwoń!

W S Z E LK IE  uw agi d o ty ­
czące program u te le w iz y j­
nego przy jm ow ane są 
przez Redakcję Łączności 
l W idzam i. W A R S ZA W A , 
telefon 43-33-21 (pr. I)  oraz 
47-80-20 (p r TT).

©  „Z m a rł śm ierc ią  n a tu ra l­
ną”  (sobota 23.50. I). K r j-m i-
na lny . f ilm  prod. am erykań­
skie j z K a th e rin ę  Ross (..Absol­
w en t' ..Dziewczyna i rodeo’’) 
w ro li g łów ne j Prod 1979 r

P O ŻEG N A N IE  
Z „K L A U D IU S Z E M ”

W tym  tygodn iu  schodzi, z 
ekranu  oglądany chętn ie po 
raz d.‘u .. ang ie lsk i seria l „Ja. 
K la u d iu s z " ze znakom itą rolą
D erek a laeob i. P o 'o s ta tn im  0 2) 
odc inku  -za ty tu łow anym  „S ta ry  
k ró l • -K ij"  głos . zabierze Avk’ lk . 
u d m ,r:;‘o r K laud iusza  (patrz

■ -----------

Mowy serial brazylijskiej TY
»O JC ZY ŹN IE  Isaury, B ra- 
' zyli-i, idzie w łaśn ie  now y 

seria l, k tó ry  jest tam  je ­
szcze pop u la rn ie jszy  niż dzieje 
o k ru tn e j m iłośc i Lconcia. Co- 
dziennie o 20.30, n iem a l ka ­

s t-K N A R H .tsZ  -  ty c h  p ie rw szych  
50 o d c in k ó w  -  n a p isa ł p rzed  la ły  
p o p u la rn y  w B ra z y l i i  a u to r  D taz 
G om ez a le  w ów czas ce n zu ra  w o j­
sk o w e j d y k ta tu ry  © ceniła , że seria ! 
„z a g ra ż a łb y  m o ra ln o ś c i, d o b ry m  
o b ycza jo m  i bezp ieczeńs tw u  p ań ­
s tw a ” . D o p ie ro  po  dz ie s ię c iu  la ta ch  
s iec i te le w iz y jn e j „ T Y  G lo b o ”  uda-

sano ju ż  wszystko. A  je dnak, 
au to r bardzo c iekaw ych  spot­
kań pod hasłem „Z a trzym a n e  
w  kadrze”  Ryszard W ó jc ik  za­
pew nia  iż m ów ić  będzie o „N ie  
znanym  Stachurze”  (p ią tek , 
17.50, I I)

B A C H  N A  W A W E LU
Dla m elom anów  F ilh a rm o n ia  

D w ó jk i p rzygo tow a ła  „K o n c e rt 
Bacha na W aw e lu ”  w  w yko n a ­
n iu  K a p e li Bydigostiensis. pod 
dyr. W łodzim ierza S zym ań­
skiego.

CZY W AR TO  C ZEKA C ?
Czy w a rto  czekać w p ią te k  

do godz. 23.10 aby obejrzeć po­
nad godzinny f i lm  doku m en ta l­
ny „Z a b ija n ie  A m e ry k i” ?. T r u ­
dno odpow iedzieć na to p y ta ­
nie. gdyż b rak  szerszych in fo r ­
m acji na tem at film u . Może 
jednak zaryzykować..

R O Z R Y W K A , R O Z R Y W K A ..
Po raz d ru g i zw racam y u w a ­

gę na in te lige n tn ie  ro b im y  k a ­
barecik ję zykow y W ojciecha 
M anna i K rzyszto fa  M ate rny
(w ió rk i,  19, II). Ponad o zna-

ź liśm y jeszcze w  program ie : 
0  '.wstęp S h irley  Babscy (śro­
da. 19. IP  ©  rozw iązan ie  s ty ­
czniowego p leb iscytu  T e le w i­
zy jne j L i< v  P rzebo jów  (sobola, 
;0 ,10. I) 0  konce rt g rupy  .L a ­
b o ra to rium ”  (sobota. 21.50. I I)  
0  re c ita l E len i (niedziela.
2.05. I).

lego W zniesiono mu naw et 
pom n ik  Tymczasem o ka zu j' 
?,ę. że Rocky wcale n ie um arł. 
Ży je  i ma się n ieźle — ty le  
ty lk o , że jego życie jest naw et 
na jb liższym  m n ie j potrzebne 
niiż jego śm ierć

Ż Y J Ą C Y  R o c k y  p rze żyw a  n:es 
m o w ite  p rz y g o d y . O d b ija ją  s ię  w 
n ic h  n ie m a l w s z y s tk ie  spo łeczne i 
k u ltu ro w e  pro-b 'em y - d z is ie jsze j

Rocky Santeiro -  rywal Isauiy
żdy B ra z y lijc z y k  s tara  się być 
przed te lew izorem , żeby śle­
dzić losy Rt>cky’ego Santeiro. 
T ak  jest od czerwca. Seria le w 
b ra z y li js k ie j te le w iz ji m a ją  bo­
w iem  se tk i odc inków . Ten b y ł 
zam ierzony „ ty lk o ”  na 50 od­
c in kó w , ale pod w p ływ e m  nad­
zwyczajnego pow odzenia ciągle 
są dokręcane nowe i n iik t na­
p raw d ę  n ie  w ie, ja k  długo 
trw a ć  będą te le w izy jn e  p rzy ­
gody R ocky’eg o.

ło  się poko n a ć  o p o ry  c e n z u ry  1 na 
p o czą tku  u b .r . n a k rę c o n o  p o c z ą tk o ­
w e  p a r t ie  d z ie jó w  S a n te iro . P o w o ­
dzen ie  — o lb rz y m ie . S tąd  te  s ta łe  
d o k rę tk i.

O C Z Y M  jest ten seria l? Po­
m ys ł jest stosunkow o prosty  i 
m ało odkryw czy. Rocky to 
m łody  człow iek, któr,y zg iną ł 
„męczeńską śm ie rc ią ”  w zw ią ­
zku ze sw o ją  n ieprze jednaną 
w a lką  o spraw ied liw ość. L u ­
dność rodzinnego m iasteczka 
t ra k tu je  go n iem a l ja k  św ię-

B ra z y l i i .  Raz w  fo rm ie  g ro te sk i, 
raz w  p o s ta c i o s tre j sp o łe czn e j sa­
ty r y .  B ra z y li jc z y c y  o d b ie ra ją  po ­
d o b n o  s e r ia l ja k o  ob ra z  ich  w sp ó ł­
czesnego życ ia , s tąd  o lb rz y m ia  po ­
p u la rn o ś ć  now ego  boha te ra . O 
u d z ia ł w  s e ria lu  za b iega ją  n a jle p s i 
a k to rz y .  B u d u je  to  n ie s łych a n ą  po­
p u la rn o ś ć  w ś ró d  ta m te js z e j p u b lic z ­
nośc i, k tó ra  z Iście  p o łu d n io w y m  
te m p e ra m e n te m  ko c h a  se ria le  T V  
i  ic h  b o h a te ró w .

D Z IF K I S ante iro  — B razy lia  
może le p ie j w idz ieć siebie. 
T ak  p rz y n a jm n ie j piszą tam ­
te js i k ry ty c y . <tc>

Przekład: Marcin Pacuła
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To było wczoraj.
Teraz H a rry  Shulz ru szy ł za n im  i  spo jrza ł na zegarek.
Wcześniej, ko ło  dziesią te j ja k  poprzedniego wieczoru, 

B u ick  po jecha ł do k lu b u  i  w ró c ił do hotelu. N a tu ra ln ie , H a r­
ry  Shulz ś ledz ił go ca ły  czas.

N ie trudno  było odgadnąć przyczynę tych m anew rów . Czło­
w iek iem , k tó ry  w y n a ją ł d la siebie dw a ostatn ie p ię tra  ho­
te lu  „R am a" i k tó ry  tam  się zam knął na w szystkie spusty, 
m usia ł być Zo lta n  Zeboff. H a rry  w ięc popraw nie  rozum ował. 
Zeboff w yp e łn ia ł solkę samotne noce, każąc spro<waidzać do 
hote lu  kob ie ty . Posyiał«i)o nie do najlepszego dostawcy te­
go tow aru  w  m ieście: do k lu bu  „G la w -n g  K h ae -k ”  (G law -ng  

khae-k  — bębenek z koz ie j skóry. Gra na n im  stanow i t ło  
muzyczne w a lk  bokserskich na T a jla n d ii — przyp. aut.).

Tak  ja k  poprzedniego dnia i  ja k  parę godzin wcześniej, 
B u ick  zaw iód ł go do k lu b u  „G la w -n g  K h ae -k” . Po dw udzie­
stu sekundach B u ick  ruszy ł z pow ro tem  do hote lu  „R am a”  
i z n ik ł w  podziem nym  park ingu.

H a rry  Shulz zostaw ił swojego O ldsm obileya na u licy , p rzy  
chodn iku , i  wszedł do hotelu. Z jecha ł w indą  na p a rk in g  i 
zachowując wszelkie ś rodk i ostrożności zaczął szukać B u ic- 
ka. Szybko go znalazł. P odkrad ł się b liże j, cicho ja k  kot. W 
wozie jednak n ikogo nie było. D o tkną ł m ask i wozu  — była  
ciepła. Spróbował o tw orzyć d rzw iczk i, a le przekona ł się, że 
są zam knię te

Uśm iechnął się lekko.
To nie s tanow iło  d la niego żadnej przeszkody.
W y ją ł z kieszeni jedno ze swych fa łszyw ych  w iecznych  

p ió r, na w sze lk i wypadek w y ją ł, z niego am pułkę z cy ja n ­
k iem  i zd ją ł skuw kę, k tó rą  w suną ł do zam ka przednich  
drzw iczek z p ra w e j s trony  wozu. P o kręc ił n ią, w ciskając  
jednocześnie zamek.

D rzw iczk i o tw o rzy ły  się.
H a rry  Shulz w suną ł się na przednie siedzenie i  sp raw d z ił 

czy nie m a na desce rozdzie lczej ta b lic z k i z nazw iskam i w ia  
ściciela wozu.

N ie było.
Przeszukał następnie schowek na rę ka w iczk i i  kieszeń w  

ob ic iu  na drzw iczkach. Z na laz ł ty lk o  książeczkę konserw a­
c j i  wozu , broszurkę z in s tru k c ją  producenta, wytłuszczone  
sm arem  chusteczki z lig n in y  oraz la ta rkę . P osłużył się tą 
ostatn ią, żeby obejrzeć kieszeń na drug ich  drzw iczkach i 
miejsce nad oparciem  ty lnego siedzenia.

Tu też n ic  n ie znalazł.
G dy struga św ia tła  la ta rk i om io tła  w nętrze  wozu, zauwa­

ży ł na podłodze coś błyszczącego. Podniósł ten  przedm iot i
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dokładnie go obe jrza ł. B y ł to  czerwony, p la s tiko w y  krążek  
z umieszczoną pośrodku b ia ło  fosfo ryzu jącą  cy frą  osiem.

H a rry  Shulz w suną ł krążek do kieszeni, od łożył la ta rkę  
. na m iejsce i  wyszedł z wozu. Zatrzasną ł lekko  d rzw iczk i i 

w ró c ił do swojego O ldsm obile ’a, postanaw ia jąc w racać i iść 
spać

Prowadząc wóz w  k ie ru n ku  w i l l i ,  w  k tó re j K a rla  Deuorak  
i  dok to r I ł.  z pewnością ju ż  spali, począł rozmyślać.

Skąd pochodził ten krążek i  co oznaczał?
G dy za trzym a ł się przed czerw onym  św ia tłem  na osta tn im  

skrzyżow aniu, doznał nagle olśnienia.

Roześmiał się.
Zrozum iał.

Do k lu b u  „G la w -n g  K h ae -k ”  nie wpuszczano ty lk o  tych, 
k tó rzy  nie m og li wykazać się znajom ością hasła. A ty m  ha­
słem była spora garść bahtów  (B ah t — m oneta ta jlandzka .
1 baht =  1,2 do la ra  — przyp. a u tr.) lu b  jeszcze le p ie j, do la­
rów  am erykańskich  (n ieza leżnie od ich a k tu a ln e j wartości).

H a rry  Shulz pokazał p l ik  studo larow ych banknotów  i  na­
tychm iast d rz w i się przed n im  o tw o rzy ły . „ Mamasan”  wzię ła  
go pod rękę, zaprow adziła  w ąsk im  kory ta rzem  do eleganc­
ko um eblowanego poko ju  i  zostaw iła  go tam  samego.

Urządzenie poko ju  było luksusowe, ale nade wszystko fu n k  
cjonalne. P rzy je dne j ścianie s ta l w ie lk i stó ł do masażu z 
m ię k k im  m ateracem, a naprzeciw  kanapa na dw ie  osoby z 
żó łte j skóry oraz etażerk i, w  k tó rych  ustaw iono s ło ik i z 
krem a m i i m aściam i i  różne f la ko n y . Podłogę p o k ry w a ł tak  
puszysty dyw an, że tonę ły  w  n im  nog i do kostek. Jedw ab­
ne panneaux na ścianach przedsta io ia ły  sceny z życia w ie j­
skiego w  T a jla n d ii. M ałe la m p k i daw a ły  różowe p rzyćm io ­
ne św iatło .

Przez d rz w i z drew na tekowego przechodziło się do m od­
nie urządzonej łazienki.

Jedną ze ścian poko ju , tę naprzeciw  w ejścia z koryta rza, 
s tanow iła  w ie lk a  szklana ta fla . Zsunięte ko ta ry  odsłania ły  
całą szybę. Z je dne j s trony, p rzy  ściągnię te j kotarze, stał 
posąg B uddy ze spłaszczoną głową, na k tó re j postaw iono  
apara t te lefoniczny.

H a rry  Shulz podszedł do szk lane j ściany. Z  m iejsca, w  k tó ­
ry m  stanął, m ógł zobaczyć zna jdu jącą się n iże j okrągłą sal­
kę, w  k tó re j około dw udziestu  dziewcząt w yko nyw a ło  ewo­
lu c je  taneczne.

To by ł d z iw n y  w idok.
(cdn)
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Zadecydowała korzystniejsza różnica bramek O z y  S ia l z a ę j r a  w  f i n a l e  P E ,4?

Puchar Polski dla „7” Pogoni!
Tr o

—. CZY Pogoń zdo-
| będzie Puchar Pol- 
I ski? — tak  za- 
[ ty tu ło w a liś m y  w 
i czw a rtkow ym  w y ­

dan iu  „K u r ie ra ”  za 
pow iedź trzydn iow ego f in a ło ­
wego tu rn ie ju  p i łk i ręcznej 
kob ie t o PP. N ap isa liśm y w ó w ­
czas, że „b io rąc  pod uwagę 
dotychczasowe ligow e w ystępy 
Pogoni, ta drużyna ma n a j­
w iększe szanse na pierwszą 
pozycję” . I  tak  też się stało. 
P i lk a rk i ręczne m orskiego 
k lu b u  nie zaw iod ły  swoich 
sym patyków  i zdobyły  PP.

P O C Z Ą TE K  tu rn ie ju  tego 
końcowego sukcesu naszych p i ł 
ka re k  raczej nie zapow iadał. 
W  p ie rw szym  bow iem  po jedyn­
ku  ze S ta rtem  Gdańsk, p i łk a r ­
sk i Pogoni m us ia ły  uznać w yż ­
szość przec iw n iczek i u leg ły 
23:25 (9:10). Już zdecydowanie 
lep ie j podopieczne S ław om ira  
Fogtm ana sp isa ły  się w  meczu 
z Sośnicą G liw ice . R ozgrom iły  
tę drużynę aż 32:16 (11:8). D o­
brze zaprezentow ały się ka d ro ­
w ie  zk i: M ierze jew ska, szale ją­
ca na le w ym  skrzyd le  — To­
to j  as z i na p ra w ym  — M a l-  
czak. Również bardzo dobrze 
zagrała ko łow a —  Kam ińska . 
Do p e łn i szczęścia potrzebne 
b y ło  zw ycięstw o z A K S  oraz 
m in im a ln a  w ygrana S ta rtu  z 
Sośnicą.

Szczeci n la n k i we w czo ra j­
szym  po jedynku  pokona ły  A K S  
26:19 (11:10). a S ta rt w yg ra ł z 
Sośnicą 26:23 (14:10). T rzy  d ru ­
żyny: Pogoń, S ta rt i  A K S  m ia ­
ły  po dw a zw ycięstw a. Puchar 
Po lsk i p rzypad ł Pogoni, k tó ra  
ca ły tu rn ie j w yg ra ła  ko rzys t­
niejszą różn icą  bram ek. Drugą 
lokatę  w yw a lczy ły  p i łk a rk i 
S ta rtu , a na trzec ie j pozycji 
up lasow ał się AKS

N a jskuteczn ie jszą zaw odni­
czką tu rn ie ju  została Renata 
T urkow ska  ze S ta rtu , zdobyw ­
czyni 24 bram ek. (bt)

W Gdańsku 

bez niespodzianki

Spójnia lepsza
od Czarnych

I  lig a  k o s z y k a re k : S p ó jn ia  
G dańsk  —  C za rn i Szczecią 
86:71 (44:39).

S P Ó J N IA : C iszew ska — 21, 
B ils k a  — 18. V V o łu jew icz - -  18, 
B a ń ka  —  11, S ik o rs k a  — 7, 
F rąszczak  —  7, L łz u re j — 2, 
N o w osadzka  —  2.

C Z A R N I: Ig n a to w ic z  — 19,
S e roka  — 13, M a c ie je w ska  — 
14, W a s ile w ska  — 14, B a rto ch a  
— 5, J a w o rs k a  — 4, K oszyk  —

___________ N IE S T E T Y , w  G dań
— "  sku  w  sp o tka n iu  

•  B S p ó jn ia  — G za m i, n ie
jję  m u  doszło do niespodziani

jĘ n  |  k i .  R óżn icą 13 p k t .
I z a s ł u ż e n i e  w y g ra ły  re 

■  §  p re z e n ta n tk i T r ó j-
v— I —B— „  m ias ta . Nasze ko szy - 

k a r k i  t y lk o  p rzez  p ie rw sze  10 m i­
n u t  tego  em o c jo n u ją ce g o  i  s to ją ce ­
go  na d o b ry m  po z io m ie  w id o w is k a , 
p o t r a f i ły  p ro w a d z ić  ró w no rzędną  
w a lk ę  z gdańszczankam l. W ówczas 
S p ó jn ia  p ro w a d z iła  t y lk o  2 p k t .  
24:32. W  ty m  fra g m e n c ie  m eczu  do­
b rą  p a r t ię  ro z g ry w a ła  Ig n a to w ic z , 
k tó ra  w  p rz e k ro ju  ca łego  s p o tka ­
n ia  b y ła  n a jm o c n ie js z y m  p u n k te m  
w  szczec ińsk ie j „p ią tc e ” . E fe k to w n ie  
w s p ó łp ra c o w a ły  z n ią  S eroka  i  W a­
s ile w ska . D z ię k i ty m  k o s z y k a rk o m . 
C za rne  I  p o ło w ę  p rz e g ra ły  ty lk o  
5 p k t .  (44:39).

W  d ru g ie j części p o je d y n k u , w  
m ia rę  u p ły w u  m in u t,  co raz  częś­
c ie j do  g łosu d o ch o d z iły  k o s z y k a r-  
k i  z G dańska, k tó re  ś w ie tn ie  ro z ­
g ry w a ły  p i łk ę  i  ba rd zo  sku teczn ie  
w a lc z y ły  p o d  sw o ją  i  p rze c iw n icze k  
ta b lic ą .

Za  ty d z ie ń  szcze c ln ia n k l stoczą 
u s ieb ie  w a żn y  p o je d y n e k  z W łó k ­
n ia rz e m  B ia ły s to k . (b t)

Lech Piasecki
zwycięzcą plebiscytu
LE C H  P IA S E C K I -  m is trz  

św ia ta  w  k o la rs tw ie  szoso­
w y m . w y g ra ł tra d y c y jn y , 29 
p le b is c y t „D z ie n n ik a  L u d o w e ­
go”  na 10 n a jle p szych  spo r­
to w có w  zrzeszenia LZS . Tuż 
za za w o d n ik ie m  g o rzow sk ich  
O r lą t  u p la so w a ł się in n y  czo­
ło w y  p o ls k i k o la rz  — A n d rz e j 
M ie rz e je w s k i z L K S  A g ro m e l 
T o ru ń . 3 m ie jsce  za ją ł ko la rz  
to ro w y  W L K S  G ry f  Szczecin
— R yszard  D a w id o w ic z , a 
czw a rte  je g o  k lu b o w y  ko lega
— A n d rz e j S ik o rs k i (o b a j są 

.w ic e m is trz a m i św ia ta  w  d ru ­
żyn o w ym  w yśc ig u  to ro w y m  na 
4 km ). Na 3 p o z y c ji k o le jn y  
re p re ze n ta n t naszego w o je w ó ­
d z tw a  — B o g u s ła w  J a re c k i — 
jeźdz iec  L K S  D ragon  N o w ie - 
lice , m is trz  P o lsk i w  W K K W .

(jg )

Trudny rewanż
W ŚRODĘ o go­

dzin ie 17, w  ha li 
WDS, rew anżow y 
mecz 1/2 K lubow e­
go Pucharu Europy 
w  sia tkówce męż­

czyzn z udziałem  drużyn: S ta li 
Stocznią Szczecin i B ro the r 
M a rtin iu s  Am ste lveen (H olan­
dia). Zadecyduje on o tym , któ  
ry  z tych zespołów awansuje

&

stelveen i na te j podstaw ie 
mogę powiedzieć że duże. Nasz 
zespół w  po jedynku  rewanżo­
w ym  m ieć będzie k ilk a  pow a­
żnych a tu tów . Jeśli je  w y  korzy 
sta pow in ien  w ziąć holenderską 
przeszkodę. Spraw a podstaw o­
wa to fak t, że w  odróżnien iu  
od pierwszego meczu, do 
szczecińskiego po jedynku stocz­
n iow cy p rzystąp ią  wypoczęci,

Turniej oldbojów
W N A S Z Y M  m ieśc ie  o d b y w a ł się 

h a lo w y  tu r n ie j  p i łk a r s k i  o ld b o jó w . 
W yg ra ła  I I  re p re ze n ta c ja  Szczeci­
na w  s k ła d z ie : R. T om aszew sk i, fvi. 
B ie n ie k , j .  Schab, H . W a w ro w s k l, 
W . Ła tosz , J . J a b ło n o w s k i, T . S lu - 
g o ck i, R. M a lin o w s k i (g ra n o  w  
ośm ioosobow ych  sk ła d a ch ) p rzed  
Szczecinem  I ,  G ry f ic a m i,  K K W  
G re ifs w a ld  (N R D ), G o le n io w e m  I 
i  G o le n io w e m  I I .

(jg )

do f in a ło w e j czw ó rk i, k tó ra  we 
Włoszech w y ło n i spośród siebie 
najlepszą drużynę k lubow ą na­
sze-'* kon tynen tu . Z lepszej po­
zyc ji p rzystąp ią  do szczeciń­
skiego meczu goście M ają on i 
bow iem  w  zapasie ~wycięstwo 
3:0 (15:12, 15:8, 15:9) odn iesio­
ne na w łasnym  terenie.

B Y  po jechać do I t a l i i  S ta l m usi 
w yg ra ć  3:0, n ie  po zw a la ją c  je d n o ­
cześn ie  ry w a lo m  na zdobyc ie  w ię ­
ce j n iż  28 m a ły c h  p u n k tó w . T eo re ­
ty c z n ie  rzecz b io rą c  może s ię  zda­
rzyć , że za ró w n o  w dużych  p u n k ­
tach  (za w y g ra n e  se ty) ja k  i  m a­
ły c h  p adn ie  rem is , W te d y  na leży 
A  zgodn ie  z re g u la m in e m  — na 
b o isku  gospodarza m eczu rew a n żo ­
w ego, s toczyć  (po 48 godz inacn) 
d o d a tk o w y  p o je d yn e k . Taki^ rem is  
je s t m a ło  p ra w d o p o d o b n y . N ie  m oż 
na go je d n a k  c a łk o w ic ie  w y k lu ­
czyć .

J A K IE  szanse na awans ma 
drużyna trenera  Jerzego Sa lw i-
na? W idzia łem  mecz w  A m -
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R. Malec rekordzistą kraju
.  P R ZE Z  C ZTE R Y

f  .  D N I, na p ły w a ln i K o -
4 m rf ro n y  w  K ra k o w ie ,

m r oz gr y wane b y ły  m i­
s trzo s tw a  Polska. B a r ­
dzo dob rze  s p is a li się 
za w o d n icy  ł  zaw od­
n ic z k i S ta ll S tocz­

n ia , k tó rz y  łą czn ie  z d o b y li 22 m e­
da le  w  ty m : 8 z ło ty c h , 8 s re b rn y c h  
1 6 b rą zo w ych . Jeden b rą zo w y  m e­
d a l p rz y w ió z ł ta kże  s ta rg a rd z la n ln  
T . K ły s e jk o .

Ju ż  w  p ie rw szym  d n iu  zaw odów  
R. M a lec  w y g ra ł w yś c ig  na  50 m  
st. m o t. 0.25,37, u s ta n a w ia ją c  je d ­
nocześnie n o w y  re k o rd  P o ls k i na 
ty m  dys tans ie . T y tu ł  m is trza  k r a ­
ju  w y w a lc z y ł także  T . G a w ro ń s k i 
na 200 m  st. dow . — 1.53,46. D rugą  
p o zyc ję  z a ją ł W . W dz ięczny  — 
1.54.63, a trze c ią  p ły w a k  B łę k itn y c h  
S ta rg a rd  T . K ły s e jk o  — 1.55,04.

R ó w n ie ż  u d a n ie  rozpoczę ła  sw o je  
s ta r ty  B. P e rko w ska , k tó ra  by ła  
d ruga  na 50 m  st. m o t. — 0.29,86.

W  d ru g im  d n iu  p a d ły  k o le jn e  
dw a  re k o rd o w e  w y n ik i.  Z . O le jn ik  
(U n ia  O św ięc im ) na dys tans ie  200 
m  s t. k la s . u z y s k a ł czas 2.16,69, a

Dwa zwycięstwa 
„Wilków Morskich"

Najlepsi byli kibice...
W  SO BO TĘ koszyka rze  P o gon i 

w y g r a l i  w y ja z d o w y  m ecz z A Z S  
P oznań  103:63 (51:33). W  s p o tk a n iu  
ty m  w y ró ż n ił  się B u c z k o w s k i, k tó ­
r y  za g ra ł dobrze  w  o b ro n ie  i  a ta ­
k u . N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  P ogo ­
n i  u z y s k a li:  B u c z k o w s k i —  23,
S zew czyk — 16, M a jc h e re k  — 15 Ł 
W e c ła w sk i — 13.

N a to m ia s t w c z o ra j „ W i lk i  M o r ­
s k ie ”  p o d e jm o w a ły  n a  p a rk ie c ie  
W D S  bydgoską  Asfcorię, z k tó rą  
w y g ra ły  72:62 (38:33) (b y ło  to  za­
le g łe  sp o tka n ió  z 21 g ru d n ia  u b . ro ­
k u ) .  P o  za ko ń czo n ym  m eczu  tre n e ­
rz y  o b u  zespo łów  p rze p ra sza li

w szys tk ich , że m u s ie li og lądać ta k  
k ie p s k ie  w id o w is k o . W idać  b y ło , że 
ko szyka rze  o d w y k li  od g ra r/.a  
d w ó ch  m eczów  w  c ią g u  dw óch  d n i. 
T o  co  w y c z y n ia l i  na  p a rk ie c ie  
w szyscy ta m  p rz e b y w a ją c y  (łącz­
n ie  z sędz iam i, k tó rz y  w y d a li w ie ­
le  m y ln y c h  d e c y z ji)  p rz y p o m in a ło  
b a rd z ie j ro z g ry w k i T K K F , n iż  I I -  
l ig o w y  m ecz. N a jle p ie j w y p a d ła  — 
ja k  z w y k le  — szczecińska p u b lic z ­
ność, k tó ra  śm iechem  reagow a ła  na 
b łę d y  k o s z y k a rz y  i  .sędz iów .

W e w czo ra jszym  s p o tk a n iu  n a j­
w ię c e j p u n k tó w  d la  Pogond u z y ­
s k a li:  C aboń  — 18, S zew czyk  —  14, 
B u c z k o w s k i — 11 i  M a jc h e re k  — 
10. D la  A s to r i l  16 p u n k tó w  zd o b y ł 
— P róchnack l.

W  sobotę  (o goidz. 19) Pogoń  gra 
z w ic e lid e re m , k o s z a liń s k im  A ZS . 
O d  w y n ik u  tego  sp o tka n ia  za leży 
w  d u że j m ie rz e  aw ans „ W ilk ó w  
M o rs k ic h ”  do  I  l ig i .

(M K )

sz ta fe ta  A Z S -A W F  G dańsk 4X200 m 
st. dow . k o b ie t — 8.39,64. R ów n ież  
dob rze  sp isa li s ię  p ły w a c y  S ta li 
S toczn ia , k tó rz y  w  p ią tk o w y c h  
zm agan iach  9 -k ro tn ie  z n a le ź li się 
w  p ie rw s z e j tró jc e . B . P e rko w ska  
w y g ra ła  200 m  s t. m o t. 2.17,91, a 
je j  s ios tra  K a ta rz y n a  zw yc ię ży ła  
na 400 m  s t. dow . 4.20.86. Na d ru ­
g ie j p o z y c ji u p la sow a ła  s ię S. J u - 
ry n ie c  — 4.20,93. S z ta fe ta  4X200 m 
st. dow . S ta li S toczn ia  za ję ła  d ru ­
gą p o zyc ję  — 8.40,09. T rze c ią  lo k a ­
tę  w y w a lc z y ła  sz ta fe ta  4X100 m  st. 
zm . — 4.31,30. N a d a l w  fo rm ie  jes t 
R . M alec . W y g ra ł o n  100 m  st. m o t.
— 56,28. T y tu ł  m is trza  k r a ju  w y ­
w a lc z y ł ta kże  T . G a w ro ń s k i, k tó r y  
z w y c ię ż y ł na dys tans ie  400 m  st. 
dow . — w  czasie  3.58,37. S z ta fe ta  
S ta li S toczn ia  r a  4X100 m  st. zm . 
up lasow a ła  s ię na trz e c ie j p o z y c ji,  
a sz ta fe ta  na 4X200 m  st. dow . 
w y w a lc z y ła  t y t u ł  w ic e m is trz o w s k i
— 7.43.34.

W  sobotę  spośród re p re ze n ta n tó w  
S ta ll S toczn ia , n a jle p ie j w yp a d ła  
B. P e rko w ska , k tó ra  w y g ra ła  100 m  
st. m o t. — 1.04.16. W  sz ta fec ie
4X100 m  s t. dow . S ta l za ję ła  d rugą  
lo k a tę , w y n ik ie m  3.33,50. W  fin a ła c h  
m ężczyzn  T . G a w ro ń sk i na d ys ta n ­
s ie  100 m  s t. dow . z a ją ł trzec ią  
lo k a tę  — 0.52,63, a P a w e ł W o jn o w s k i 
na 200 m  st. m o t. b y ł d ru g i, u zy ­
s k u ją c  re z u lta t  2.03,93. N a to m ia s t w  
sz ta fec ie  4X100 m  st. dow . S ta l za­
ję ła  trz e c ią  lo k a tę  — 3.33,50.

W  o s ta tn im  d n iu  M P  S. J u ry -  
n ie c  z a ję ła  d rugą  lo k a tę  na 800 m 
st. dow . — 8.56,84, a je j  ko leżanka  
k lu b o w a  K . P e rko w ska  up lasow a ła  
się na t r z e c ie j p o z y c ji — 8.57,87. 
N a to m ia s t T . G a w ro ń sk i w y g ra ł 
1 500 m  st. dow . w y n ik ie m  15.31,81, a 
R . M a lec  w y w a lc z y ł 3 p o zyc ję  na 
50 m  st. dow . — 0.24,48.

(b t)

Tu foto
D U Ż Y  LO T E K

I  losowanie:
5, 32, 33, 34, 39, 41 dod. 2

I I  losowanie:
17, 20, 21, 29, 32, 39

NA ZD JĘC IU : drużyna  
B ro the r M artin ius . Stoją  
od lew e j: ineke  van den 
I I  am (fizykoterapeuta), 
M a rtin  Te ffe r, Jan Piet 
Blom . G ert Goedkoop, 
Teun Bu ijs , M arco B rou ­
wers, A r ie  Selinger ( tre ­
ner). Siedzą od lew e j: Pie­
te r Jan Lee uw erin k , H a rry  
B rokk ing  (jednocześnie tre  
ner żeńskiej drużyny  
Brother), A v ita l Selinger. 
Ron Boudrie i Ron Z w er- 
ver.

nie obciążeni tru d a m i — 
k ró tk im  okresie odbytych po­
dróży na d rug i koniec Po lsk i 
( ligow e spotkania z Resovią i 
C zarnym i Radom), a następnie 
do H o land ii. Od drużyny  m o­
żna w ięc będzie oczekiwać za­
prezentow ania pe łne j gamy 
swych um ie ję tności. Śmiem 
tw ie rdz ić , że są one wyższe od 
tych. k tń re  u siebie pokazali 
rvw a le . G ra ją  o n i prostą, n ie ­
skom plikow aną s ia tków kę , o- 
pa rtą  na s ilnych  uderzeniach, 
pozbawionych technicznych 
niuansów, f in e z ji i  spry tu . S ta­
w ia ją , obok s iły . na w ysok i 
w zrost zaw odników . Pod tym  
względem  w yraźn ie  przew yż­
szają Stal. bez w ą tp ien ia  gó­
ru jącą  nad n im i wyszko len iem  
technicznym .

R O Z M A W IA Ł E M  p o  meczu z 
tre n e re m  B ro th e r -A r ie  S e linge rem . 
C hoć je g o  zespół w y g ra ł,  n ie  sp ra ­
w ia ł w ra że n ia  cz ło w ie ka  w  p e łn i 
zadow o lonego  z p rze b ie g u  spo tka ­
n ia .  P rz e c iw n ie  w cze śn ie j t r y s k a ł 
h u m o re m , a te ra z  w id a ć  b y ło ,  że 
m ocno  p rz e ż y w a ł te n  p o je d y n e k , 
b y ł sp ię ty , m ocno  za tro ska n y , p ró ­
b u ją c  u k ry ć  sw e  zdene rw ow an ie . 
M ó w ił,  żę S ta l p rze g ra ła , bo  da la  
s ię  pon ieść  n e rw o m , że ź le się c z u ­
lą  w  s to su n ko w o  n is k ie j h a l i  w  
A m ste lve e n . W y ra ź n ie  b y ł  ju ż  m y ­
ś la m i p rz y  szczec ińsk im  s p o tka n iu . 
J a k o  fa ch o w ie c , k tó r y  doszedł z 
żeńską re p re ze n ta c ją  U S A  do  sre ­
b rn e g o  m e d a lu  o lim p ijs k ie g o  w  
Ł o s  Ange les , p r a k ty k  i  te o re ty k  
za razem , k tó r y  na p isa ł ks iążkę  o 
s ia tków ce , bez w ą tp ie n ia  dos trzeg ł 
p o  n ie lic z n y c h , n ie s te ty , p ró b ka ch  
d o b re j g ry  szczec in ian , że m a do 
c z y n ie n ia  z d ru żyn ą , k tó ra  n ie  po ­
ka z a ła  w szys tk ie g o  na co Ją stać. 
N ie  zagra ła  ta k , ja k  zagrać p o w i­
n ie n  ł  m oże, m is trz  k r a ju ,  k tó re g o  
re p re ze n ta c ja  za ję ła  4 lo k a tę  na 
m is trzo s tw a ch  E u ro p y . P o d k re ś la ł, 
że w  S zczecin ie  je g o  d ru żyn ę  czeka 
ba rd zo  tru d n e  zadan ie . P o te m  p rz y  
szed ł do  pom ieszczen ia , z k tó re g o  
szczecińscy d z ie n n ik a rz e  p rze ka zy ­
w a li te le fo n ic z n ie  sp ra w o zd a n ia  do 
s w y c h  gazet. U s ia d ł na k rześ le . 
.Może c h c ia ł się odprężyć?  Może 
pos łuchać  (u ro d z ił się w  Polsce) 
ja k  k o m e n tu je m y  te n  mecz?

W ŁA S N E  boisko, w łasna pu ­
bliczność, to  obok wcześniej 
wym ienionego a tu tu  S ta li, je j 
ko le jne  mocne p un k ty . W  H o­
la n d ii dop ing b y ł w ręcz to ta lny  
i  w ie le  pom ógł gospodarzom, 
wśród k tó ry c h  w idz ie liśm y 6 
reprezentan tów  H o la n d ii. B y li 
to : B u ijs , Goedkoop, B rouw ers, 
Leeuw erink , Se linger i  m a jący

atom owe uderzenie — Boudrie.
Zespół gości spodziewany jest 

w  Szczecinie dziś w  godzinach 
popołudn iow ych. Podróż p lano­
wano odbyć autokarem .

Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y, 
B ro the r M a rtin iu s  s ta rtu je  w  
PE po raz  trzeci. N a jle p ie j w y ­
pad ł w  ub. r. awansując do 
p u li fin a ło w e j w  Innsbrucku, 
gdzie up lasow ał się na ostat­
n ie j 4 pozycji.

I  JESZC ZE c la ka w o s tka . Podczas 
p o b y tu  w  H o la n d ii zespół S ta ll 
S toczn ia  z a k w a te ro w a n o  w  e legan­
c k im . je d n o p ię tro w y m  kom p le ks ie  
h o te lo w y m  „R es idence”  w  V in k a -  
veen, p o łożonym  p rz y  sk rzyżo w a ­
n iu  a u to s tra d , w  sąs iedztw ie  p rz y -  
w o d n y c h  re z y d e n c ji m ilio n e ró w  z 
ca łego św ia ta . Na ta k ie  pos iad łoś­
c i — m ó w io n o  nam  — może sobie 
p o zw o lić  t y lk o  n ie w ie lu  H o le n d ró w . 
Jes t w ś ró d  n ic h  m . In . s ły n n y  o n ­
g iś p iłk a rz ,  .dziś tre n e r  A ja x u  — Jo 
ha n n  C ru y ff .  Część z n ic h  p re ze n ­
tu je  się e fe k to w n ie . W  Szczecin ie 
m ożna je d n a k  spo tkać w ie le  w i l l i  
z e w n ę trzn ie  e fe k to w n ie js z y c h ...

Jacek G R A Ż E W IC Z

PS. P ozosta łe  w y n ik i  1/2 PE : 
R uda H vezda P raga  — AS G reno­
b le  3:1 (10:15, 15:12, 15:8, 15:8), D i-  
nam-o B u ka re sz t — S a n ta l P arm a 
0:3 (12:15, 5:15, 13:15), C S K A  M os­
k w a  — Z in e lla  B o lo n ia  3:0 (15:13, 
15:12, 15:13).

R. Borówko poza kadrą...

Bosek asystentem
Gościniaka

A S Y S T E N T E M  tre n e ra  k a d ry  n a ­
ro d o w e j s ia tk a rz y  S ta n is ław a  Goś­
c in ia k a  zos ta ł R yszard  Bosek (za­
w o d n ik  P ło m ie n ia  Sosnow iec).

W  w y w ia d z ie  ja k i  u ka za ł s ię na 
łam ach  ..Tem pa” , tre n e r  G o śc ln ia k  
na pytande — na c o  m ogą lic z y ć  
po o s ta tn ic h  w y czyn a ch  s ia tka rze  
S ta ll S toczn ia  — o d p a r ł:  N a pew ­
no na n ic  n ie  m oże lic z y ć  — Ro­
m an B o ró w k o . P o ty m  czego do­
k o n a ł w  G dańsku  na P P  i  w  H am ­
b u rg u  na  tu r n ie ju  re p re z e n ta c ji,  
w y łą c z y łe m  go poza naw ias . Jego 
k o le d z y  m ogą m ieć  n a to m ia s t na ­
dz ie ję .

(m k)

W O Ś R O D K U  S p o rto w o -R e k re a ­
c y jn y m  K W K  „S ile s ia ”  w  M ię d zy ­
b ro d z iu  B ia ls k im , u  podnóża g ó ry  
Z a r  w  w o j.  b ie ls k im  — tre n e r  S ta­
n is ła w  G o sc in ła k  rozpoczą ł p ie rw szą  
tegoroczną  k o n s u lta c ję  s ia tk a rz y . 
W śród  k a d ro w ic z ó w  są za w o d n ic y  
S ta li S toczn ia  Szczecin — W a ld e m a r 
K a sp rza k . R ysza rd  K a c z y ń s k i 1 Ja­
nusz W o jd yg a .

Wyniki i tabele
I liga koszykarek

S p ó jn ia  — C za rn i 88:71 (44:39)
GILnLk — W is ła 01:74 (33:46)
A Z S  P. — P o lo n ia 103:72 (57:36)
Ł K S  — W łó k n ia rz  P. 85:69 (41:43)
S ta l — Lech 49:30 (31:30)
W łó k n ia rz  B . — Slęza 61:63 (36:21)

T A B E L A

1. Ł K S 12 1 23 1190—88«
2. Slęza 11 2 24 1024—851
3. W is ła 9 4 22 1019—930
4. A ZS 9 4 22 1054—1001
5. S p ó jn ia 0 4 22 1032—979
6. W łó k n ia rz  P. 7 6 20 963—901
7. Lech 7 6 20 926—939
8. W łó k n ia rz  B. 4 9 17 931—1057
9. P o lo n ia 4 9 17 863—952

10. C za rn i 4 9 17 910—1002
11. S ta l 1 12 14 870—1040
12. G lin ik 1 12 14 772—1016

I I  liga koszykarzy
A ZS  P. — P ogoń  63:
A ZS  K . — A s to r ia  80:
G w a rd ia  — S ta l 115:
S p ó jn ia  S t. — G r y f  97:
S p ó jn ia  Gd. — S p a rta ku s  95:
T u ró w  —  W ybrzeże  78
Pogoń  — A s to r ia  72:62 — m ecz 
le g ły .

T A B E L A

1. Pogoń
2. A ZS  K .
3; W ybrzeże
4. S p ó jn ia  St.
5. T u ró w
6. A s to r ia
7. S ta l
8. G w a rd ia  
9'. S pa rtakus

10. S p ó jn ia  Gd. 
1.1. G ry f  
12. A Z S  P .

28 1221—988 
26 1077—1038
23 1252—1191
24 1215—1204 
21 1123—1074 
21 1070—1034 
20 1223—1228 
19 1197—1197 
18 1193—1139 
18 1178—1361 
17 1019—1232 
15 1017—1239
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P O N IE D ZIA ŁE K . 
20 ST Y C Z N IA

DZIŚ:
Fabiana, Sebastiana 

JUTRO :
Agnieszki, Jarosław y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, przelo tne opady deszczu. 
Temp. do -j-4 st. W ia try  s il 
ne w  poryw ach bardzo s il­
ne —  do 22 m /s z k ie ru n ­
ków  zachodnich i  północno- 
zachodnich.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  981 hP a (736 
m m  H g). W ys tą p i w z ro s t c iś ­
n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (889-02) „Z a m e k  na 
C z o rs z ty n ie ”  g. 18.

D E L F IN  (463-78) „B a lla d a  o N a ra y a - 
m ie ”  g. 15, 17.30, 20, ja p ., 1. 18; w to ­
re k :  g. 9.30, 12, 15; COLOS.SE UM 
(458-181 „K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j 
R z e k i”  g. 19.30, c h iń s k i,  1. 15; „P e ­
c h o w ie c ”  g. 15, 17, f r . ,  1. 12 (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ;  K O R A B  — ..W y ­
p a d e k  w  k w a d ra c ie ”  g. 17, radź., 
1. 12; „C o  dz ie ń  b liż e j n ie b a ”  g. 19, 
p o l., 1. 18; K O SM O S (380-03) „ M i ­
łość, sźm aragd i  k r o k o d y l”  g. 9.30, 
12, 14.30, 17, 19.30, U S A , 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) 
„ In d ia n a  Jones”  g. 15, 17.15, 19.30, 
U S A , l .  15; w to re k :  „T y s ią c  ta la ­
ró w ”  g. 15, p o l.,  1. 12;- „D ia b e ls k ie  
szczęście”  g. 17, 19, p o l., I. 15; P O ­
L O N IA  (22-18-34) „P o w ró t  J e d i”  g.
14, 16.15, U S A , 1. 12; „D ia b e ls k ie
szczęście”  g. 18.30, p o l.,  1. 15; P IO ­
N IE R  (475-02) „P o d  w u lk a n e m ”  g. 9,
15.30, 17.45, 20, U S A , l .  18; „ W ie lk i
w ą ż  C h ingachgoo lc ”  g. 11, 12.45,
N R D ; „A w a n tu ra  z k re te m ”  g.
14.30, p o i. (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  
Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „W e rd y k t ”  
g. 18, 20.15, U S A , l .  15 (w e rs ja  an ­
g ie lska ); M A R S  — „C z te re j p a n c e r­
n i  i  p ies”  — g. 16, p o l., cz. I I I ;  
„R o k  n iebezp iecznego ż y c ia ”  g. 18, 
20.15, a u s tra l. ,  1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „O c h , K a r o l”  g. 17, 19, 
p o i., i .  15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „ M i ­
łość, szm aragd i  k ro k o d y l”  g. 17, 19, 
U S A , l .  15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „B y ć  
a lb o  n ie  b y ć ”  g. 18, U S A , l .  18; 
B A J K A  (P o lice ) „ In d ia n a  Jones”  g-
15, 17, 19.15, U S A , l .  15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) „D z ia d e k  d o  o rze ­
c h ó w "  g. 17, p o l.;  „C h r is t in e ”  g. 19, 
U S A , 1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
„ L a to  z k o w b o je m ”  — CSRS, l. 12; 
G R Y F  (G ry f in o )  „K la s z to r  S h a o lin ”  
c h iń s k i, l .  15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„S p ra w a  s ię  r y p ła ”  p o l., 1. 15: 
„S zczę ś liw e  d n i M u m in k ó w ”  p o i.; 
IN A  (S ta rg a rd ) „ In d ia n a  Jones”  
U S A , l .  15.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji  O PR F.

D Y Ż U R Y

T E L E W  I ZJ A
P R O G R A M  I

15.66 N U R T  — T e c h n ik a  współczes­
na — n a d z ie ja  i  o b a w y . 16.25 W ia ­
dom ości. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
— „E n c y k lo p e d ia  T D C ” . 16.55 „Z w ie  
rz y n ie c ” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 
F i lm  T V  ru m . — „W sp a n ia ła  t r ó j ­
ka  na D z ik im  Z a ch o d z ie ” . 18.30 Echa 
s ta d io n ó w . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ L a ­
b o ra to r iu m ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u ­
b lic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  — „M y s z - 
k in ” . 22.20 K o m e n ta rz e . 22.45 M ag. 
te a tra ln y .  23.15 W iadom ośc i. 23.20 
Jęz. n ie m ie c k i.

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. n ie m ie c k i (p o w tó rze n ie ). 
17 „S cena  d o m o w a ”  (2). 17.30 Z w y ­
cza je  i  o b rzę d y . 18 „ Z  w iz y tą  u 
S te fa n a  Ż e ro m sk ie g o ” . 18.20 P rze b o ­
je  D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 
„P ię k n i  1 w s p a n ia li” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 S zk ice  h is to ry c z n e . 20.15 
F i lm  radź. — „N ie z w y k łe  p rz y g o ­
d y  M r. W esta w  k r a ju  b o ls z e w i­
k ó w ” . 21.20 „N a  ra tu n e k ” . 21.40 Fe­
s t iw a l m u z y k i — Ł a ń c u t 85. 22.25 
„N ie z n a n y  f r o n t " .  22.50 W iadom oś­
c i.

W T O R E K  

P R O G R A M  I

9.35 D o m o w e  przedszko le . 10 W ia d o ­
m ośc i. 10.10 F i lm  „O k ro p n o ś c i w o j­
n y ” . 11.05 „B ą d ź  p ię k n ą ” . 11.15 
A p te c z k a  d o m ow a. 11.35 E u ro p e js k ie  
p a rk i n a ro d o w e  — B erch tesgaden 
12 H is to r ia  d la  k l .  V I I .  12.50 C he­
m ia  d la  k l.  V I I I .  13.30 i  14 T T R
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 M a te ­
m a ty k a  d la  k l .  I .  16.25 W iadom ośc i. 
16:30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — „ A k a ­
dem ia  m u zyczn a ” . 16.55 D la  d z ie c i — 
te le tu rn ie j „C o ja k ” . 17.20 W ia d o ­
m ośc i. 17.30 „G a ze ta  R o ln ic z a ” . 18 
T V  in fo rm a to r .  18.15 S p o tk a n ie  z 
u c z e s tn ik a m i ś w ia to w e g o  ko n g re su  
In te le k tu a lis tó w . 18.30 Rep. — „ G im ­
n a z ju m ” . 19 D ob ra n o c . 19.10 D ia g n o ­
za. 19.30 D z ie n n ik . 20 „Z e b ra n ie  
o tw a r te ” . 20.30 F i lm  T V  h iszp . — 
„O k ro p n o ś c i w o jn y ” . 21.25 K o m e n ­
ta rze . 21,50 M u z y c z n y  p o r t r e t  — 
E lżb ie ta - S te fa ń s k a -Ł u k o w ic z . 22.20 
W iadom ośc i. 22.25 Jęz. a n g ie lsk i.

g. P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. a n g ie ls k i. 17 „ J a k  b y ć  k o ­
c h a n y m ” . 17.30 „ Im p u ls ” . 18 Z w ie ­
rzę ta  w o k ó ł nas. 18.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 „M ą  
d re j g ło w ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
E xp ress  re p o rte ró w . 20.15 M ag. m o­
to ry z a c y jn y .  20.45 Rep. — „P o w ro ­
t y ” . 21.25 F i lm  w ęg. — „Y e rm a ” . 
23.10 W iadom ośc i.

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 Jęz. a n g ie ls k i. 15.15 F i lm  ru m . 
„M u z y c z n a  b a lla d a ” . 17 W iadom oś­
c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.50 
G im n a s ty k a . 18 S p o rt. 18.50 T V  d z ie ­
c ięca . 19 „W iz y ta ” . 19.25 P rognoza 
p o gody , k ro n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  
„D ru g ie  ż yc ie  P a u lin y ” . 21.30 „C z a r 
n y  k a n a ł” . 21.50 S tu d io  H a lle . 22.40 
R adź. f i lm  dok .

P R O G R A M  I I

17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ośc i. 
17.50 T V  dz iec ięca . 18.55 W iadom oś­
c i.  19 R o zm a ito śc i. 20 K o m e d ia  f i l ­
m o w a  — „B rz y d k a  d z ie w c z y n a ” . 
21.15 S tu d io  D re zn o . 21.30 K ro n ik a .  
22 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .

zn a d  N e w y . 18.05 P ro b le m  d n ia . 
18.20 Jazz i  p io se n ka . 19.30 „C h a t­
k a  P u c h a tk a ”  — s łu ch . 20.15 K o n ­
c e r t  życzeń. 20.45 N o w e le  B o le s ła ­
w a  P ru sa . 21.15 K r o n ik i  w ę d ró w e k  
F ra n c is z k a  L is z ta . 22.05 Z b liż e n ia .
22.15 M a ła  P o lih y m n ia .  23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  
lu b ią  ro cka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 20.10, 0.50,

14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 M u  
zyka  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le  i  
e p o k i. 16.50 „G łę b o k i sen” . 17.05 F e ­
lie to n . 17.20 Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 
17.40 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i. 18 S p o t­
k a n ie  z m ło d o śc ią . 18.30 K lu b  s te ­
reo. 19.30 W ie czó r w  f i lh a r m o n i i .
20.15 W ieczo rne  re f le k s je . 20.20 A u d y  
c ja  lite ra c k a . 20.30 D . c. k o n c e r tu .
21.45 W ie czó r lite ra c k o -m u z y c z -  
n y . 22.15 S łu c h a jm y  ra ze m . 23.05 
„Z y c ie  duże i  m a łe ” . 23.25 K o n c e r t  
p o ls k i. 24.05 G łosy , in s t ru m e n ty ,  na 
s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I  

S E R W IS : 15, 16, 18.

15.05 O k la s k i d la  Jacksona B r o w ­
nem . 15.45 S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z a ­
p ra sza m y  do T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h . 19 „C z a ro d z ie js k a  
g ó ra ” . 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 
„P rz e jś c ia ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń .
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n  
se jazzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 
N o w a  m u z y k a , now a w ra ż liw o ś ć .
22.45 „P ro ro k  p o s tm o d e rn iz m u ”  23 
Z ap ra sza m y do  T r ó jk i .  23.50 „ Z a ­
m ek G r ip s h o ln ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.

14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 T a ­
je m n ic e  ś w ia ta . 16 L e k tu r y  n a s to la t 
k ó w . 16.10 S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  ra ­
d z ie cką . 16.30 W id n o k rą g . 17.25 P r i -  
m adonna s tu le c ia  — M a ria  C a lla s . 
18 P o ra d n ik  ję z y k o w y  18.10 P io s e n ­
k i  s ta re j W arszaw y. 18.40 S tu d io  
e k sp e rtó w . 19.40 Jęz. r o s y js k i.  19.55 
W  trosce  o p rzysz łość. 20.20 W ie -  j 
czó r m u z y k i i  m y ś li. 22 A k a d e m ia  ' 
m u z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 
E ko n o m ia  i  gospoda row an ie .

T E L E N A P R A W Y , M a r ­
ty n iu k ,  88-474.

34800-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i. 22-102. 24-G
T E L E N A P R A W A , K ra w  
c zyń sk i. 239-766. P os ia ­
dam  k in e s k o p y .

34999-G
T E L E N A P R A W Y  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e . S e ro ck i. 82-35-25.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I I  P om o rza n y , 
Z d u n o w o ; W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O . 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o je łe ch a  7 - -  g. 
20—«; D O R O S ŁY C H  — a ł. Jedności 
N a ro d o w e j 18 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g, 20—7.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. o d t r u t ­
k i)  — 422-46; L E L E W E L A  1 —
728-24; S T O Ł C Z Y N , N ad O d rą  20 — 
239-422; P O D JU C H Y , p l. W o lnoś­
c i 6 — 612-820.

IN F O R M A C JE

P K S  — te ł.  469-80; o d ja zd y  a u to b u ­
sów  posp iesznych  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż ­
d ża ją ce  — te l.  833; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-48 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  —  te l. 
770-60 — g. 8—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.30—15.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; R O ­
D Z IN A  (P LO , P 2 B , P 2 M , „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l. 383-68 — g. 
8—20.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  —  te l.  999; MO 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
898; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te ł.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l.  318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  te l.  993 — ca łą  
dobę.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16. 18, 19, 20. 22, 23.

14.05 M a gazyn  m u z y c z n y  „R y tm " .  
14.55 5 m in u t  o  ks iążce . 16.05 M u ­
zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 T w ó rca

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  (20 bm .) o  godz. 18 w  

C K M  „ S ło w ia n in ”  odbędzie  s ię  spo t 
ka n ie  K lu b u  S y m p a ty k ó w  P a ra p s y ­
c h o lo g ii,  na k tó ry m  gość R ic a rd o  
T o r ie n t te  z W ło ch  m ó w ić  b ę dz ie
0  ty m , ja k  w y le c z y ć  się sa m em u.

®  T O W A R Z Y S T W O  S p o łe c z n o -K u l 
tu ra ln e  Ż y d ó w  (u l.  N ie m c e w ic z a  1) 
zaprasza dz iś  o  godz. 17 na w y k ła d  
p t. „ Ż y d z i w  Polsce X V —X V I I  w .” .

•  D O M  K u l tu r y  „H e tm a n ”  za­
prasza 21 bm . o  godz. 17, b a b c ie  ł  
d z ia d k ó w  z w n u czK a m i do  u d z ia łu  
w e  w s p ó ln e j z a b a w ie  pn . „ W  s ta ­
ry c h  n u ta c h  B a b u n i” .

•  21 B M . o  godz. 16.30 w  K lu b ie  
O s ie d lo w y m  SSM  (u l. Jo d ło w a  7) 
rozpoczną s ię  p ó łf in a ły  m is trz o s tw  
Szczecina w  w arca b a ch  100-polo- 
w y c łi.

•  Z A R Z Ą D  K lu b u  „S re b rn e g o  
W łosa ”  zaprasza sw o ich  cz ło n kó w ’
1 s y m p a ty k ó w  na w ie c z o re k  ta n e cz­
n y , 22 bm . w  godz. od 18 do  22 w 
C K M  „ S ło w ia n in ” .

•  O Ś R O D E K  R e g e n e ra c ji Ciszą
SM  „W s p ó ln y  D o m ”  (u L  C edyńska  
10/ 2) o rg a n iz u je  w  każdą środę  t y ­
g o d n ia  n ie o d p ła tn ie  „w a rs z ta ty ”  s iu  
żące z d o b y w a n iu  w ie d z y  l  u m ie ję t­
no śc i tw ó rc z e g o  życ ia , lepszego p o ­
z n a n ia  s ieb ie , rozszerzan ia  zdo ln o śc i 
u w a g i 1 o d p rę że n ia  p sych o fizyczn e ­
go. O rg a n iz a to rz y  zaprasza ją  w  ś r o - ; 
d y  w  godz. 17—21, ró w n ie ż  w  ty m  s 
czasie je s t m o ż liw o ść  z a s ię g n ię c ia . 
in fo rm a c ji  te le fo n ic z n e j po d  n r } 
522-882. ’

N A U K A  O śro d e k  O b lic z e n io w y , M A L O W A N IE  — t aP®”
«¡>-958 G dańsk  50 s k r y t -  to w a n ie . D ąbek . te ł.  79- 

i r r t n p p P T v r j p  ka  719fi—K  - ’ fi-81. 1640—G
te m a ty k a , f iz y k a . 4S5-4A. P A N  bez n a ło g ó w  la t  K A F E L K O W A N IE , Pa- 

591-G  «  re n c is ta  pozna pa n ią , ty k ,  te ł. g rzeczn . 5 -*- 
M A T E M A T Y K A , 224-110. n a jc h ę tn ie j z m ie s z k a - -.957. Ib76-G

36748-C n ie m . C e l m a try m c m ia i-  P O S Z U K U JĘ  pom iesz- 
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło - czen ia  na g a b in e t g»ne- 

P R A C A  szeń Szczecin 89S. k o lo g ic z n y  w  P o licach .
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń

Z A K Ł A D  M u ra rs k i -  N IE R U C H O M O Ś C I Szczec in  368̂ 77.
J e rz y  P ry tu la  z a tru d n i U K Ł A D A M  p a rk ie ty ,
m u ra rz a . Szczecin. S o -S Z E R E G O W IE C  p a r te ro  c y k l in u ję  1 la k ie ru ję ,  
m o s ie rry  1« (p o  10). w y , garaż, o g ró d e k  za- P a w la k . G ry f in o ,  te l.

1633-G m ie n ię  na w ię k s z y , te l.  24-21.
S Z W A C Z K A  p rz y jm ie  722-09 od 18. STZ-G

888-G

pra cę  w  se k to rze  p r y -  D O M E K  w o ln o  s to ją c y  V ID E O ! — u s łu g i » łby , 
w a tn y m . W iadom ość , z a m ie n ię  na d w a  m iesz- c h rz c in y , k o m u n ie , in n e
te l.  500-392 godz. 17—20. k a n ia . O fe r ty  B iu ro  O - u ro czys to śc i. V id e o  Ser 

36758-G  g łoszeń Szczec in  1557. v ice . te l.  735-70. U o ro -
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  w le c k i.  220-Cł

M A T R Y M O N IA L N E  p a ń s tw o w e  z a k u p i o -  Z A B E Z P IE C Z A N IE , ta n i 
b ie k t  1 te re n  o ta c z a ją - ce rk a  d rz w i.  te l.  363-92, 

O F E R T Y  k ra jo w e , fo to -  c y  —  b lis k o  m o rza  t  D o b ro w o ls k i.  37125-G
k a ta lo g i za g ra n iczn e , p rzeznaczen iem  na  oś ro  T A P E T O W A N IE , B a lce^
b a le  — p o leca  B iu ro  d e k  w cza so w y d la  40 ra k . 919-773. 10J2-G
M a try m o n ia ln e  „W e s ta ”  osób. O fe r ty  p ro s im y  G A Z O W E  u s łu g i, 472-79, 
Z u p a ń sk ie e o  8. sk ła d a ć  B iu r o  O głoszeń K o ry c k o .

786-G Szczecin 242. 36390-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  P R A L K I  p o ls k ie , zag ra -

P A N O W IE ! K ilk a s e t a- S ta rg a rd z ie  w  d o b ry m  n iczne , p ro g ra m a to ry ,
t r a k c y jn y c h  o fe r t  m a -p u n k c ie ,  ła d n y  p ro je k t ,  z m y w a rk i.  R a ta  je ż y k , 
t r y m o n ia ln y c h  P a ń  d y -  u z b ro jo n ą  z  m a te r ia łe m  525-434. 36782-G
s k rę tn ie , s zyb ko  p rz e s y - na s ta n  s u ro w y  ża rn ie - P R A L K I,  p r  ogra  m a to ­
ła  „ L id o ”  G d y n ia  10. n ię  na m ie szka n ie  m o - ry .  R u tk o w s k i,  22-67-75. 
s k ry tk a  37. 26- K  że b y ć  s ta re  b u d o w n t-  35173-0
P A N O W IE ! O fe r ty  a - c tw o  t y lk o  w  S ta rg a r -  P R Z E P R O W A D Z K I. K o  
t r a k c y jn y c h  P a ń  p rz e s y - dz ie , te l.  77-12-62. z lo w s k i. 819-921.
ła  „U n iw e rs u m ”  G d a ń sk  880-0 35323-G
37. s k ry tk a  91. A N T E N Y . Gogacz 2 3 ^

7016- K  R O Ż N E  -470. 3 2837-G
K O M P U T E R O W Y  S y -  T E L E N A P R A W Y , B a f -
s te m  M a try m o n ia ln y  A N T E N Y  D a w id . »2-14- c z y k , 82-45-53.
„R a z e m ". T ys ią ce  o fe r t  -4L 1639-G 87555-G

K U P N O

P A S S A T A  lu b  Jetta. 
D ies la  ro c z n ik  1S78—31 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  1S64. 
M A G IE L  e le k try c z n y  
(n o w y ) k u p ię . te l.  483- 
-75. 1670-G

S P R Z E D A Ż

W A F E L N IC E  e le k try c z ­
ne do p ro d u k c j i  w a f l i  
p ła s k ic h  sprzedam . A l i ­
c ja  Pastuszka , u l.  M a ­
te jk i  25/2. 72-600 Ś w i­
n o u jśc ie . S82-G
W T R Y S K A R K Ę  p e łno - 
au  te m a tyczn ą  sprze­
dam . te l. 220-895.

5,13-G
F IA T A  125p c o m b i — 
sprzedam , te l. 82-33-71.

8EW-G
SA M O C H Ó D  W a rtb u rg  
353 sprzedam . S ta rg a rd , 
te l. 77-45-50 . 673-G
T R A B A N T A  601 (ro k
1971) A a n io  sprzedam . 5 
L ip ca  29/10 po 15.

869-G
K O Ż U C H  tu re c k i sprze­
dam  M a te jk i 14/21.

883-G
S U K N IĘ  ś lubną, m ałą. 
szczupłą o raz  rega ł 
szk o ln y  sprzedam . D e m ­
bo w sk ie g o  16/15.

834-G
N A R T Y  i  ły ż w y  k o m ­
p le t sp rzedam  te l.  82- 
-16-43. ( 887-G
F L IP E R  'E le k tro n ie ,  ta ­
p e ty  p ro d u k c ji N R D  — 
sprzedam , te l.  22M.7-75.

1660-G
W IR Ó W K Ę  sprzedam , 
te l.  465-79. 1691-G
A T R A K C Y J N Y  k o m p le t 
w y p o c z y n k o w y  sprze­
dam . A r m i i  C ze rw o n e j 
1/2. 171«-G.

S K Ó R K I z n u t r i i  s z a fir  
sprzedam , te l.  22-90-07.

1597-G
S K Ó R Y  z lis ó w  sprze­
dam . te l.  743-31.

1583-G
K U R T K Ę  z  l is ó w  n ie ­
b ie s k ic h  o ka izy jn ie  ta ­
n io  sprzedam . 9 M a ja  
5/6S. 1594-G
N O W Y  ko żu ch  d am sk i 
sprzedam , te ł. 46-856.

153S-G
B Ł A M  — ła p k i k a ra k u ­
ło w e  na fu t r o  i k u r tk ę  
sprzedam , te l. 22-90-64.

IG99-G
M O D N E  sztuczne fu te r  
ka  pochodzen ia  zag ra ­
n icznego różne k o lo ry  
sprzedam , te l.  463-03 od 
15.30. 1743-G
M IN IA T U R O W Y  a pa ra t 
d la  ź le  s łyszących  sprze 
dam . te l.  82-38-59.

1767-G

L O K A L E

S ZC ZE C IN  3 p o k o je  64 
m  kW . lo k a to rs k ie  za­
m ie n ię  na podobne w  
G dańsku  lu b  Sopocie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 874.
B A R D Z O  ładne  3 -poko- 
jo w e  z w y g o d a m i, now e 
b u d o w n ic tw o  c e n tru m  
I I I  p. z te le fo n e m  za­
m ie n ię  na 2 m ieszkan ia  
2-p o k o jo w e  w  n o w y m  

; b u d o w n ic tw ie , je d n o  z 
I te le fo n e m , te l 380-84.

773-G
1 P O S Z U K U JĘ  m ieszka­

n ia  z te le fo n e m  na o- 
k re s  8 m ies ięcy , te l.  
525-981. 1627-G
P A N I p iln ie  p o s z u k u je  
p o k o ju . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 1®31- 
W Y N A J M Ę  m ie szka n ie  
1-, 2-p o k o jo w e  na o k re s  
ro k u . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  1747. i 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e w  c e n tru m  sp rze ­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 1686. 
A D A P T A C JĘ  s try c h u  na 
N iebuszew ie  ods tąp ię , 
u l.  G dańska  1JF/9.

'.644-0
M -8 ś ródm ieśc ie  sprze­
dam . te l.  grzeczn . 230- 

-821. 1623-G

M IE S Z K A N IE  » -p o k o jo ­
w e  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie  p rz y  D o m u  M a ­
ry n a rz a  za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  2-p o k o jo w e  
1 k a w a le rk ę  w y łą c z n ie  
w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . O fe r ty  B iu r o  O - 
głoszeń Szczecin 1683. 
P O K Ó J z k u c h n ią  za­
m ie n ię  na w ię ksze  z 
p ra c o w n ik ie m  s toczn i, 
b u d o w n ic tw o  o b o ję tn e , 

D u b o is  34/59.
1593-C

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 14 stycznia 1986 roku 

zmarł

Cyryl Wyrwa
nasz długoletni rzeczoznawca

koleżanki i koledzy z Zespołu 
Rzeczoznawców „ZO RPOT” —-  

SEMP w  Szczecinie

Podziękowanie wszystkim , k tó rzy  
w z ię li udz ia ł w  uroczystościach po­

grzebowych m o je j Zony

lek. med.

Haliny Tarnowskiej
księżom z p a ra fii św. K rzyża, ko le ­
żankom  i kolegom, w spó łpracow ni­
kom, p rzy jac io łom  oraz d y re kc ji 
W oj. Szp ita la Zespolonego i W dj. 
Przychodni S pecja listycznej w  Szczc 

c i nie
składa

M Ą Ż  Z R O D ZIN Ą

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 15 stycznia 1936 r. 

zm arł po c ię żk ie j chorobie 
w  w ie ku  63 la t 
nasz najdroższy 

Mąż, O jciec, Dziadek

Henryk Suski
Pogrzeb odbędzie się 22 stycznia o 
godz. 12 na C m entarzu C entra lnym ,

Pogrążona w sm utku

R O D ZIN A

11 stycznia zm arł nasz d ługo le tn i 
ceniony pracow nik

Marian Kuśmierczyk
W yrazy serdecznego żalu i  w spó ł­

czucia
rodzin ie Zm arłego

składają:

dyrekcja, rada pracownicza, 
zarząd związku zawodowego 
oraz pracownicy PR TiA  
„TERM O K O R” W ZB Szczecin

BO LESŁA W O W I
K  R z  y Zo s t a n i a  k o  w i

wyrazy głębokiego współczucia 
r. powodu śmierci

Żony
składają

współpracownicy z Zakład«  
Produkcji Pomocniczej NPBO

Z G U B Y

Z G U B IO N O  o b rączkę  
w y g ra w e ro w a n a  d a ta  i 
im ię . U c z c iw e g o  zna­
lazcę  p ro s im y  o  k o n ­
ta k t .  te L  527-275.

1231-O

o k r ę g o w e
PR ZED SIĘB IO RSTW O

R O ZP O W SZEC H N IA N IA
F IL M Ó W

w  Szczecinie 
pl. Batorego 3

informuje,

te  z dniem 13 stycznia 1986 r. uru­
chomiona została centrala telefonie* 

na o nr 450-84 i 450-88

czynna od godz. 1 do 15.

Inform ujem y również, że zostały 
wyłączone z sieci (zlikwidowane) na 
stępujące nr telefonów 444-91, 884- 

-73, 8&5-87, 897-22.

295-K
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T A R G O W IS K O  nu T u rz y n ic  
zapad ło  w  sen z im o w y . N aw e t 
w  d n i ta rg o w e  p u s ta w o  tu  i 
c icho . N ie k ie d y  p o ja w ia  się k i l  
k a  c ię ż a ró w e k  z ja b łk a m i (k i-  
lig ra m  50—70 z ł) lu b  sam ocho­
d y  dostaw cze z  d ro b ie m  i  ja ­
ja m i.  Na s tra g a n a ch  zu p e łn ie  
n ie  m a w a rz y w ; w ła ś c iw ie  n ie  
zaw odzą ty łk o  h a n d la rze  s ta ­
rzyzn ą . n a w e t m ró z  i  śn ieg  im  
n ie  p rzeszkadza.

S p ra w n ie  fu n k c jo n u ją  je d y ­
n ie  d w a  p a w ilo n y :  S p ó łd z ie 'n i 
„ I s k r a ”  z M ie rz y n a  i  PSS 
„S p o łe m ” , gdz ie  o s ta tn io  w i ­
d z ie liś m y  n ie o s ią g a ln y  gdzie  
in d z ie j czosnek (1500 z ł za k i ­
lo g ra m ).

; * ; i , . .
. }ifù r  r  O

0  ■- : *5
■V. f

Wzorem angielskich samarytan

124-771 czyli studencki
telefon zaufania

ŻYJEMY w niełatwych czasach. niq deską ratunku jest instytucja 
Nie każdy potrafi nadążyć za pod nazwą „telefon zaufania", 
nerwowym tempem współczesno- Do już istniejących punktów te­
ść i, stawić czoła trudnej sytua- go typu prowadzonych przez pro­
ca, ukoić rozterki wewnętrzne, fesjonaiistów — psychologów, le-
Oia wiciu ostatnią szansą nawią­
zania kontaktu ze światem, ostat-

Epidem ii grypy nie ma...

W pizycM iacli -  raczej 
bez większego fle ku

karzy — dołączył jeszcze jeden, uru 
chomiony przez Radę Klubu Stu­
dentów Pomorskiej Akademii Me­
dycznej „Tętno" i otrzymał wy­
mowną nazwę „SOS".

824-778 — eto numer studenc- 
kiego telefonu zaufania. Jego or­
ganizatorzy pregną prowadzić go 
w sposób wypróbowany przez 
angielskich samarytan (cd któ­
rych wyszła ¡dea telefonów zau­
fania) opa’ ty na silnym zaanga­
żowaniu emacjonalnym, próbie 
nawiązania kontaktu międzyludz­
kiego, wyciągnięcia pomocnej 
dłoni, be2 profesjonalnej rutyny.

Jest więc jeszcze jedna szan­
sa dla łudzi samotnych w tłumie, 
zagubionych wś-ód życiowych 
opresji.

U L IC A  K A D Ł U B K A , P rzychodn ia  Rejonowa n r  12. T u ta j 
prowadzą w szystkie drogri^z Osowa, osiedla Książąt Pom or­
sk ich  i Niebuszewa. W  sum ie ok. 85 tys. lu dz i i  ty leż samo 
potencja lnych  pacjentów . N ic u ię c  dziwnego, że od samego 
rana  w  p rzychodn i panu je  tłok . N a jw ięce j osób czeka przed 
gab ine tam i le ka rzy  ogó lnych i in te rn is tów .

Sklep PTTK
P R Z Y  u ł. K o łłą ta ja  na N ie b u - 

szew ie  (p rz y  k s ię g a rn i „Z o d ia k ’; )  
o tw a r ł n ie d a w n o  p o d w o je  sk le p  f i r  
m o w a n y  przez P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  
T u ry s ty c z n o -K ra jo z n a w c z e . Można 
ta m  k u p ić  sp o d e n k i g im n a s tyczn e , 
k o s z u lk i,  g e try , c za p k i, a le  p rzede 
w s z y s tk im  a r ty k u ły  ta k  p o s z u k iw a ­
ne ja k  p le c a k i i  d re sy . Jeszcze n ie ­
d a w n o  b y ły  ta m  spore  p le c a k i ze 
S te lażam i po 7—10 tys . z ł, a le  m im o  
w y s o k ie j ce n y  — z n ik n ę ły .  O s ta tn io  
zaś w id z ie liś m y  d resy  z g ru b e j dz ia  
n in y  b a w e łn ia n e j po 10 tys . z ł. Czy 
ł  w  ty m  p rz y p a d k u  cena n ie  w y ­
s tra szy  k lie n tó w ?  (m g)

W szkole nr 56

Zabawa jakiej 
nie było!

W  S O BO TĘ k i lk u  naszych C zy­
te ln ik ó w  te le fo n o w a ło  do  nas m ó­
w ią c :  „K o n ie c z n ie  zobaczcie zaba­
w ę  n o w oroczną  d la  d z ie c i 1 m ło ­
d z ie ż y  w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  
58 p rz y  «1. M a lcze w sk ie g o  —• cze­
goś ta k ie g o  w  Szczec in ie  ch yb a  n ie  
b y ło ! ” .

P o s z liś m y  ty m  ś ladem  1... rze ­
c z y w iś c ie : ca ła  d z ie c ia rn ia  i  m ło ­
dz ie ż  s ta rszych  k la s , a ta kże  n a j­
m ło d s i z p o b lis k ie g o  os ied la  ba­
w i l i  się zn a k o m ic ie  od  ran a  aż do 
s ió d m e j w ie czo re m . Czego ta m  n ie  
b y ło !  — M ik o ła j,  u p o m in k i d la  
w s z y s tk ic h  d z ie c i, d ysko te ka , wspa 
u la ła  d e k o ra c ja  ca łego  gm achu.

N a jw a ż n ie js z e  zaś — ja k  nam  po 
w ie d z ia ła  d y r .  s z k o ły  B a rb a ra  G rzy  
.bowska — w szys tko  to  p rz y g o to ­
w a ła  sam a m ło d z ie ż  pod k ie ru n ­
k ie m  s w y c h  w y c h o w a w c ó w ; u czn io  
w ie  i  ic h  sam orząd b y l i  gospoda­
rz a m i zabaw y, zap roszono też ab­
s o lw e n tó w  s z k o ły  z u b . la t  i  ro d z i­
ców .

O s ta tn io  w  w ie lu  szko łach  o d b y ­
w a ją  się n o w o ro czn e  zabaw y. Im ­
p re za  w SP 56 rze czyw iśc ie  za­
s łu g u je  na o d n o to w a n ie . O b y  ta k  
w szędzie . (J)

— NASTĘPN Y, proszę! K o ­
le jn y  pr.c jen t na kw adrans 
w chodzi do gab inetu. In n i na ­
tom ias t p rzesuw ają się o jedno 
m iejsce i c ie rp liw ie  czekają. A 
że jest ich w  te j c h w ili p ię­
c iu , n ie tru d n o  obliczyć, k ie dy  
do lekarza w e jdz ie  osta tn i.

O C Z E K U JĄ C Y  pac jenc i roz­
m a w ia ją  ze sobą na tem at do­
m ow ych sposobów zwalczania 
chorób. M ało  tego, z rozm ow y 
w yn ika , że do lekarza przysz­
l i  je d yn ie  po... le k i, bez k tó ­
rych  n ie  m ogą się obyć’

— Jak w idać różnych m am y 
pac jen tów  — m ów i Renata 
W ojciechow ska, le ka rka  p rzy­
chodni. — Jedn i przychodzą ty lk o  
po recepty, in n i są rzeczyw iście 
chorzy. Każdem u je dnak trze ­
ba pośw ięcić trochę czasu. A 
je że li w ziąć pod uwagę, że 
dzienn ie  le ka rz  w  naszej p rzy ­
chodni p rz y jm u je  oko ło  40 
osób, n ie tru d n o  sobie w yo b ra ­
zić ile  czasu za jm u je  to  i nam.

Jazz - rock, czyli...

„Laboratorium”
D Z IŚ  o godz. 21 w  K lu b ie  S tu ­

d e n tó w  P A M  „T ra n s ”  p rz y  a l.  P o w ­
s tańców  W ie lk o p o ls k ic h  20 w y s tą p i 
k ra k o w s k i zespó ł ja z z o w y  ( lu b  ja k  
k to  w o li ja z z - ro c k o w y )  „ la b o r a to ­
r iu m ” . K o n c e r t  o d b ędz ie  się w  ra ­
m ach c y k lic z n e j im p re z y  M a le j A ka  
d e m ii Jazzu. W sze lk ich  in fo rm a c ji  
u d z ie la  PSJ — O d d z ia ł P ó łn o c n y  w , 
Szczec in ie , te l.  890-21 w . 250. (1),

i pacjentom . O koło godziny 
dziesiąte j ten codzienny na tłok 
jednak m ija  i późn ie j jest już 
nieco spoko jn ie j.

I  R Z E C Z Y W IŚ C IE , k ie d y  w y c h o ­
d z im y  z p rz y c h o d n i, k o le jk a  je s t 
t y lk o  do  s to m a to lo g a .

S p o k o jn ie  b y ło  także  w  p rz y c h o d n i 
d z ie c ię ce j na u l.  D e rd o w sk ie g o . W 
ty m  d n iu  w y ją tk o w o  p rz y jm o w a ło  
cz te re ch  le k a rz y , to te ż  praca  p rz e ­
b iega ła  s p ra w n ie j.  T ło k u  tu ta j  n ig d y  
n ie  m a — m a ły c h  p a c je n tó w  re je ­
s t ru je  się na okre ś lo n ą  godzinę. 
Z d a rza  się co p ra w d a , że w  pocze­
k a ln i cze ka ją  na w iz y tę  d w ie . t r z y  
m arny, a le  są to  p rz y p a d k i spo ra ­
dyczne . Z resz tą  — d o d a je  p rze łożo ­
na p ie lę g n ia re k  — m ie jsca  m a m y  
w  p o cze ka ln i ta k  n ie w ie le , że w ię ­
c e j osób b y  się n ie  zm ie śc iło . S tąd 
też  m . in . re je s tra c ja  na określo-; 
ną godzinę...

PUSTO i cicho było  także W 
Przychodni R e jonow ej n r  5 na 
ul. K u  Słońcu. Na w izy tę  dó 
p e d ia try  czekało trzech m ałych 
pacjentów . Do in te rn is ty  moż­
na by ło  natom iast dostać się 
od raz«, toteż m łody cz łow iek 
prosto z re je s tra c ji zapukał do 
lekarsk iego  gab inetu.

W  naszym  ra jd z ie  po szcze­
c iń sk ich  przychodn iach nie po­
m in ę liśm y  także Przychodni 
R e jonow ej n r  3 p rzy pl. G ru n ­
w a ldzk im . T u ta j n ie zdarza 
się. n ieste ty, ażeby na lekarza 
n ik t  n ie czekał. Sześć, siedem 
osób przed gab inetem  to n o r­
m alne. I  to zarówno do in te r ­
n is ty . ja k  i  do ch iru rg a  czy la ­
ryngologa.

O D W IE D Z A M Y  ta kże  P rz y c h o d n ię  
S p e c ja lis ty c z n ą  n r  2. N a jw ię ksze

W Szkole Podstawowej

I PR  A  W IE  ka żd a  p la c ó w k a
o ś w ia to w a  w  naszym  m ieśc ie  
m a s w ó j za k ła d  o p ie k u ń c z y  — 
p e łn ią  tę  ro lę  różne  p rze d s ię ­
b io rs tw a .

SPONSO RA ma także SP 
n r  6 im . J. Kusocińskiego przy 
u l. M alczewskiego. Jest n im  
Stocznia „O d ra ” . I  n ie  by łoby 
W tym  niczego szczególnego, 
g d yb y  n ie  dz ia łan ia  s toczniow ­
ców  d la  szkoły, d la je j 
’d z ia tw y .

—  N a przestrzen i k ilk u n a s tu  
ła t  w spó lnych ko n ta k tó w  u - 
ks z ta łto w a ł się pew ien m odelo­
w y  uk ład  w spó łpracy —  m ó w i 
d y re k to r  szkoły, M a ria n  K a ­
czm arek. — P rzyk ła d ó w  nale­
ży te j o p ie k i nad szkołą jest 
m nóstw o — choćby napraw ia» 
Wie przez „O drę ”  szkolnych 
sprzętów.™ Zresztą na każdym  
k ro k u  w  szko lnym  gm achu m o­
żna zobaczyć ślad p racy  
stoczniowców . Pom agają nam

im. J. Kusocińskiego
ja k  ty lk o  mogą. P o tra fią  przy 
ty m  w ie le , w ięc n ie  odczuwa­
m y p raw ie  żadnych k ło po tów  
zw iązanych z ’ wyposażeniem  
naszej szkoły.

Stocznia
-opiekun

W Y P O W IE D Ź  tę  u z u p e łn ia  E lżb ie ­
ta  Z d u n e k , o p ie k u n k a  sam orządu  
u c z n io w s k ie g o . I  s e k re ta rz  s z k o ln e j 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j :

—  L IC Z Ą  s ię  ta k ż e  e fe k ty  w y ­
ch o w a w cze , ja k ie  'u z y s k u je m y  w  
W y n ik u  w s p ó łp ra c y  z© s to c z n io w ­
c a m i. P rz y k ła d o w o  — na  le k c ja c h  
w y c h o w a w c z y c h  t łu m a c z y m y  p o ję ­
c ie  w a r to ś c i p ra c y , o p ie ra ją c  s ię  na  
k o n k re tn y c h  p rz y k ła d a c h  w z o ro ­
w y c h  p ra c o w n ik ó w  s to czn i. S ą  o n i 
z n a n i m ło d z ie ż y .

K a żd e g o  ro k u , w  m a ju , u p ro g u

sezonu w c z a so w o -tu rys tyczn e g o , l i ­
czna g ru p a  u c z n ió w  k la s  ósm ych 
je d z ie  do oś ro d ka  w y p o c z y n k o w e ­
go „ O d ry ”  w  D z iw n o w ie . M łodz ież 
p o rz ą d k u je  te re n , pom aga w  p rz y ­
g o to w a n ia ch  do p rz y ję c ia  p ie rw ­
szych w czasow iczów . W  zam ian  
s to c z n io w c y  o rg a n iz u ją  b e zp ła tn ie  
b iw a k i d la  m ło d z ie ż y ?

P la c ó w k i o ś w ia to w e  m a ją  m n ó ­
s tw o  k ło p o tó w  — czegoś b ra k u je , 
n ie  m a sposobu b y  n a p ra w ić  c ie ­
knące  k ra n y  w  u m y w a ln ia c h , zda-

„Odra”
wzorowy

rz a ją  się a w a rie  w  s to łó w k o w e j 
k u c h n i.  O d czego je d n a k  p rz y ja ­
c ie le  w  S to czn i „O d ra ” ? W ys ta rczy  
za w ia d o m ić , a ju ż  w k ró tc e  ha 
m ie js c u  je s t  p . M a ria n  K a c z o r, pra 
c o w n ik  s toczn iow ego  w y d z ia łu  
g łó w n e g o  m e ch a n ika . G dy  t y lk o  
u p o ra  się z  ro b o tą  w  s to czn i — 
idzTie p o m agać  w  szko le  p rz y  d ro b ­
n y c h  n a p ra w a ch .

S to c z n io w c y  k o rz y s ta ją  w  szkole 
z sa li g im n a s ty c z n e j. T u  o d b y w a ­
ją  s ię  t re n in g i d ru ż y n y  s ia tk ó w k i.

k o le jk i są p rze d  g a b in e ta m i o k u l i­
s ty c z n y m i. L e k a rz y  o k u lis tó w  je s t 
n ie w ie lu , p a c je n tó w  z w a d a m i oczu 
n a to m ia s t c ią g łe  p rz y b y w a . N ic  
d z iw n e g o  w ięc . że n a lic z y liś m y  ich  
aż trz y d z ie s tu .

Z a g lą d a m y  jeszcze na p e d ia tr ię . 
W p o cze ka ln i p a n u je  je d n a k  cisza. 
M a ły c h  p a c je n tó w  n ie  ma...

N A Jej też p rzychodn i koń ­
czym y nasz ra jd . Z rozm ów  ja ­
k ie  przeprow adz iliśm y z leka­
rzam i i  p ie lęg n ia rkam i w yn ika , 
że najczęście j spo tykanym i 
chorobam i są obecnie różnego 
rodza ju  in fekc je  i w irusow e za­
pa lenia płuc. G ryp y  i ang iny 
zdarzają się bardzo rzadko. Roz 
m aw ia liśm y także z pac jen ta ­
m i. Ich  op in ie  na tem at pracy 
le karzy i  p ie lęg n ia rek  b y ły  na 
ogół pozytywne. Większość na­
szych rozm ówców m ia ła  jed­
nak zastrzeżenia do sam ej o r ­
g an izac ji s łużby zdrow ia, w 
ty m  i system u p rzy jęć pacjen­
tów . (Jacz)

Tel. 824-778 czynny jest we 
wtorki, godz. 20—24, czwartki, 
godz. 2Ó—24 oraz w soboty, 
godz. 20— 6 (ław)

W klnie Pałacu Młodzieży

Plon konkursu
„PSaket do filmu”
O D  JU T R A  (w to re k  21 b in .) w  

godz. 13—19 w  sa li k in a  P a łacu  M ło  
d z ie ży  og lądać  m ożna w ys ta w ę  prac  
p la s tyczn ych  p rz y g o to w a n y c h  przez 
m ło d z ie ż  na k o n k u rs  p t  „ P la k a t  do 
f i lm u ” .

S pośród 370 p ro p o z y c ji p la k a tó w  
16 zosta ło  w y ró ż n io n y c h  przez k o -  , 
m is ję  ko n k u rs o w ą . Do zw iedzen ia  
t e j  s y m p a ty c z n e j e ksp o zyc ji zap ra ­
szam y przede w s z y s tk im  u c z n ió w  — 
sp o g lą d a ją c  na d z ie ła  s w ych  ró w ie ś  
n ik ó w  m oże sam i zechcą sp róbow ać 
s i ł  w  p o d o b n e j im p re z ie . Czasu je s t 
n ie w ie le  — w ys ta w a  p o trw a  do  24 
bm . fb

Sprawnie, choć nie bez przeszkód

Naprawa ciepłociągu
na osiedlu Kaliny
W M IN IO N Y  P IĄ T E K  po po 

lu dn i u zaczęły stygnąć k a lo ry ­
fe ry  w wieku m ieszkaniach na 
osiedlu K a lin y  (m n ie j w ięce j w 
dwóch trzecich dzie ln icy). M iesz 
kańców w p ra w iło  to w  stan zro 
zum iałego zaniepokojenia, w 
perspektyw ie  m ie li przecież dwa 
dn i wo lne od pracy i w iz ję  wy 
ziębionego m ieszkania. Oczywiś

T a kże  w  szko le , po p o łu d n iu , o rg a ­
n izo w a n e  są za k ła d o w e  z e b ra n ia  o r ­
g a n iz a c ji p o lity c z n y c h  i  spo łecz­
n ych  — „O d ra ”  b o w ie m  n ie  posia­
da o d p o w ie d n ic h  pom ieszczeń.

S to c z n io w c ó w  m ożna sp o tka ć  też 
w ś ró d  c z ło n k ó w  k o m ite tu  ro d z ic ie l­
sk iego , p. W ła d ys ła w  O ie zyk  z 
„ O d ry ”  od w ie lu  la t  u d z ie la  się 
na te j  n iw ie .

G dy  b y ły  duże tru d n o ś c i z za­
k u p e m  n ie zb ę d n ych  s p rz ę tó w  — 
o trz y m a n o  j e za p o ś re d n ic tw e m  
s to czn i. T a k  zresztą je s t do  dziś. 
S ło w e m  — za k ła d  o p ie k u ń c z y  o p ie ­
k u je  się podop ieczną  p la c ó w k ą  ta k  
ja k  n a leży .

P o d o b n ych  p rz y k ła d ó w , n ie s te ty , 
n ie  m a  dz iś  w ie le . N ie  ty łk o  w  
S zczec in ie . L iczn e  p rz e d s ię b io rs tw a  
m a ją  o g ra n iczo n e  m o ż liw o ś c i f i ­
nansow e, d z ia ła ją  b a rd zo  szczegó­
ło w e  p rz e p is y  re g u lu ją c e  „p o za za - 
k ła d o w e ”  w y d a tk i,  czy  p race . T ak  
się to  tłu m a c z y . P o tra f io n o  Jednak 
p o d e jść  do  s p ra w y  in a c z e j w  
„O d rz e ” . N ik t  ta m  n ie  zastaw ia  
s ię  — p o w ie d z m y  to  obw a rc ie  — 
w y m o g a m i re fo rm y  gospoda rcze j.

PR ZEC IE Ż w yko nan ie  spo­
łecznie czegoś dla szko ły  nie 
w ym aga żadnych nak ładów  f i -  
nam ow ych  — tw ie rdzą  w  sto­
czni. Ten p rzyk ła d  zasługuje 
na upowszechnienie.

(W. Jur.)

cie rozdzw on iły  się te lefony, nu 
m er Pogotowia C iepłowniczego 
b y ł bez p rze rw y  zajęty. C i je d ­
nak. k tó rzy  dod zw on ili się, u - 
zysk iw a li pocieszającą w  m ia­
rę in fo rm ac ję : jes t aw aria, na­
p raw iam y, ale do czasu je j u - 
sunięcia ka lo ry fe ry  będą zim ­
ne.

T Y M C Z A S E M  p -zy  u l.  J o d ło w e j
(na w yso ko śc i D om u K u ltu r y  SSM) 
t rw a ły  in te n s y w n e  p r ace. O tw o rz o ­
n o  k i lk a  w ła zó w  p ro w a d zą cych  do 
s tu d z ie n e k  z in s ta la c ja m i, u ru ch o ­
m io n o  pompy, a p rz y  ja s k ra w y m  
ś w ie tle  r e f le k to r ó w . u w i ja l i  się 
p ra c o w n ic y  W o je w ó d zk ie g o  P rzed ­
s ię b io rs tw a  E n e rg e ty k i C ie p ln e j. W 
p ią te k  w ie czo re m  s p o tk a liś m y  ta m  
d y r. A n d rz e ja  B o rk o w s k ie g o  z 
W PEC, k tó r y  p o w ie d z ia ł nam . iż. 
s p o ro  czasu z a ję ło  od n a le z ie n ie  
m ie jsca  p rze c ie ku  (o  ty m , że w  c - 
gó łę  je s t a w a ria  za s y g n a liz o w a ły  
u rządzen ia  k o n tro ln e  m ie rzące  po­
b ó r c ie p łe j w o d y ). G d y  uszkodzen ie  
w  k o ń c u  zn a lez iono , trze b a  b y ło  
s p ro w a d z ić  p o m p y  i usunąć w o d ę  
z tu n e lu , w  k tó ry m  b ie g n ie  c ie p ło ­
ciąg . P rze d te m  o c z y w iś c ie  w  ogóla 
z a m k n ię to  d o p 'v w  c ie p łe j w o d y  do 
In s ta la c ji,  stąd  z im p e  k a lo ry fe ry ,  
w  m ie szka n ia ch  1 b ra k  c ie p le j w o­
d y  w  k ra n a c h .

W  tra k c ie  nasze j ro z m o w y  p race  
b y ły  na ta k im  e tap ie , iż  sądzono, 
że o g rze w a n ie  zostan ie  w łączone 
n ie  w c ze śn ie j n iż  w  so b o tn ie  p o ­
p o łu d n ie . Je d n a k  po  k ilk u n a s tu  go 
dzLnach (e k ip a  P o g o to w ia  C ie p ło w ­
n iczego  n ie  o p u śc iła  m ie jsca  aw a­
r i i  n ie m a l p rzez  ca łą  noc z p ią tk u  
na sobotę) m ożna ju ż  b y ło  od no ­
wa n a p e łn ia ć  In s ta la c ję  c iep łą  w o ­
dą. I  w ów czas (w  sobotę nad ra­
n em ) „w y s ia d ła ”  l in ia  w y s o k ie g o  
n a p ię c ia , z a b ra k ło  p rą d u . T y m  ra ­
zem w e zw a n o  P o g o to w ie  E n e rg e ty ­
czne. P o  u p o ra n iu  się z tą  o s ta t­
n ią  przeszkodą, do m ieszkań  na o - 
s ie d lu  K a lin y  zn ó w  p o p ły n ę ło  c ie -


